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Min. R. Marcełłln 
złożył wizytę 

S. Jędrychowskie.mu 
i E. Szyrowi 
Przebywa.jący w Polsce 

franouski minister planowa
nia. i za.gospodarowania tery
wrium - R. Ma.rcellin zo
stał przyjęty 2 bm. przez 
wiceprezesa Rady Ministrów 
E. Szyra. 

W toku rozmów omówicmo 
niektóre prc>blemy współpra 
cy gospc>da.rczej między obu 
krajami, ze szczególnym 
uwzględnieniem za.ga.dnień 
ro'l:wc>ju i zacieśnienia stosun 
ków pc>Isko-fra.nouskioo w 
dziedzina.ob: na.uki, technfki, 
gospodarki wodnej i bud1"W
nfotwa. 

w 
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W tym samym dniu roz,. 
mowy z ministrem R. Ma.r
cellin przeprc>wadził przewoo 
niozący K-Omisji Pl'IMlow&nia. 
pr-iy Radzie Ministrów St. 
Jędrychc>wski. RO'l.m<>".„ i'' 

tyczyły za.gadnień ogóln~o-
spoda.rezych, rz; uwzględnie
niem generalnych pro'blemów 
plan&wania. w Pc>lsce ora:z 
łliektórycb węzłl>wyoh zagW
nień ekonomie!illyoh. 
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Cena 50 gr 

Niedziela. 3 ł pcmiedzl&lek 
· ł ma.rea 1968 r. 
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(l)ietnam południowy 
• 
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?t~ Sukcesy partyzantów 
~~Amerykańska agresia przybiera 

charakter woiny totalnei 
Wietnam południowy z:naj

dUje się na<lal w ogniu 
walk. Sw<iatowe agencje pra 
sowe rozpisują się szen:>ko o 
hnlWW"owym ataku, jaki 
pl"Z~prowadziły w piątek si-

ZlE CZY 

ły wyzwoleńcze na stanowis 
ka oddzjałów reżimowych 
rozlokowanych w odległości 
200 metrów od bazy Khe 
Sanh. Żołnierze Frontu Wy
:awolenia wyskoczyli ze 
swych okopów i przerwali 
linię obrony przeciwni·ka. 
Pragnąc przyjść z p0mooą 
swym sojusznikom, artyle
ria USA zaczęła ostrzeliwać 
naciera,jących. Amerykańskie 
l>()Ciski przelatywały dosłow 
nie nad ~łowami żołnierzy 
sajgońskich i eksplodowały 
nieopodal Ich pożycji. Po 
wykonaniu swego zadania 
patrioci wycofali się. W i>ią
tek na bazę Khe Sanh oto
czoną od przeszło 40 dni 
przez siły wyzwoleńcze spa
dło ogółem 157 rakiet, pocis
ków moźd7lierzowych i ratkie 
towych. 

Ostatnriej n'OCy ł w sobotę 
o świcie ameryk.ańskie SU· 
perfortece powietrzne „B-52" 
znów bombardowały bunkry 
i partvzanc1<ie tunele wdkół 
bazy Khe Sanh. 

Partyzanci przyPllścili rów 
nież szturm na oddzlalv 

, amerykańsk ich „marineS'' 

na str. 6 I 8 

ooeruiace w odle~łości 80 km 
o<I Kbe Sanh zabijając 22 
i raniąc 87 żołnierzy USA. 
Widownią zażartych bojów 

są tereny położone wokół 
miasta Quang Tri leiace~o 
680 km na północny wschód 
o<I Sajgonu. 

~""'----------------------------
Bonn podejmuje kroki 

w celu storpedowania 
memoriału 

W Bonn poczyniono 
w celu storpedowania 

Czystka 
w Grecii 

„Bensberger Ir eis'• 
kroki 
i niej a 

tywy podjętej przez koło 
świeckich katolików, zrzeszo 
:nyoh w „Bensbet1ger Kxei.si", 
i zmierzającej, przez ogłosze

nie memoriału na temat „po
jednania z Polską" i uznania 
granicy na Odrze 1 Nysie. 
do rozpoczęcia w NRF szero
kiej dyskusji nad tą probie 
ltnatyką. Jnspi:ratorera akcji 
torpedujących są przede 
wszystkim rewizjonistyczne 
związki i Ol'ganizacje przesie 
dleńcze. Znalaa:ły one popar 
cie także ze strony katolic
kich deputowanych do Bu:n
desta.gu z ramienia CDU. 

W miarodajnych kołach 

Siły patrfotyc:rne zadały 
znaczne straty wojskom ame 
rykańskim i reżimowym. 

W sobote zakończyły slę 
dw:ie wielkie oneracje boio
we. przeorowadzone przez 

(C) Dalszy c:iąg na str. 2 

Z nów niepokói 

na międzynarodowym 
ryn~u finansowym 

Po dwóch m: · ącach 
względnej ciszy znó bser-
wuje s:ę niepokoją awi-
ska na międzynaro<lowtJn ryn 
ku finansowym, Na gieldz.ie 
londyńskiej funt mial wc:w
raj najniŻ9Ze notowania od 
czasu prz.epro;.,.adzenia dewa
luacj~ Za~owa.no tak:że 
nowy run na z.łoto. 

Nadzwyczajne plenum 
KG Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej 

1 marea br. odbyło się -d
zwyczajl!le posiedzenie plenar 
ne Komitetu Centralnego Ru
muńskiej Partid Komunistycz
nej. 

Komitet Centralny omówił 
jatko pierwszy punkt porząd
ku dziennego informację o 
działalności delegacji rumuń
skiej oraz o tym, jak toczyły 
się dotyehczas obra<ly konsul
tatywnego spotkania w Buda
peszcie i powziął odpowied
nia uch walę. 

Jako drugi i>UnJct porządku 
dziennego, na Plenum omó
wiono sprawy związane z 
udziałem delegacji rumuńskiej 
w posiedzeni·u Politycznego 
Komitetu Doradczego państw 
- uczestników Układ;u Wa<r
smwskiego, które odbędzie się 
6 marca w Sofii i powzięto 
odoowiednie uchwały. 

Na zakończenie obrad Ple
num przemawiał sekreta.l"Z 
~eneralny KC RumuńSkiej 
Partii Komunistycznej, N. 
Cea\Jseseu. 

4.600 wagonów 
towarowych 
dla ZSRR 

1 marea br. przedsiębior
stwo handlu ?Ja.granicznego 
„Kolmex" I radziecka cen
trala handlu zagranicznego 
„Maszimport" podpisały kon
trakt na dostawę w 1969 ro
ku do Związku Rad.zieckiego 
4.600 różnego rodzaju wago
nów towarowych. Wart·ość 
dostaw wyni~e 175 mil:io-1 
nów złotych dewizowych. 

ocialisfyczne ideały zyskały wśród 

inan1e pohtyczne 1 moralne 

D.alszy ciąg , dyskusji 
na spotkaniu konsultatywnym 

w Budapeszcie 

['J 
czwartek wieczorem i w piątek WCZYłY _.. 
nadal obrady spotkania lronsultatywnegc> par„ 
tii lrnmuoistycznych i robotniczych. 

Na wstępie posiedzeqia piątkowego ~ 
wodnlczący pc>siedzenia pOinformował acze:ti• 
ników, że delegacja WSPR przekazała w p1ą• 
tek uchwalone jednomyślnie orędzie spotka• 

nia w sprawłe Wietnamu ambasadc>rowi DRW 
w Budapeszcie Hoang Lnc>ngowi i szefowi stałegc> przed
stawicielstwa NFW Wietnamu południowego, Din!) Ba Thi. 

Następnie zabrał głos sek·re- dzer1te międzynarodowej nara
tarz KC KP Czechosłowacji, dy w Moskwie pod koniec biie 
V. 't<>ucky. żącego roku. 

Złożył on w imieniu KP Cze 
chosłowacjl krótkie oświadcze Delegacja .KP Czechosłowa
nie, wyrażające ubolewanie z ej! popiera propozycję, by 
powodu odja?.du delegacji Ru spotkanie konsultatywne w BU 
muńskiej Partii Komumstycz- dapes.zole wystąpił<> z wnios-
nej <><az dezaprobatę postępo- (A) Dalszy ciąg na str. 2 
wania rumuńskiej delegacji,---------------
·v s-zczególnoścl w jego sta-
diun: koń_cowym. 

.Nast~ia V. Koueky oświad 
czy!, że KP Cze<:hosłow.acjl 
rozpatruje sprawę jedności ru 
chu komunistycznego w po
wiązaniu z całokształtem pro
cesu rewolucyjnego i inter
pretuje procesy rewolucyjne z 
punktu widzenia różnocodn·OŚ· 
cl sytuacji l wielostronności 
tradycji tego ruchu. Prawdzi
wa jedność pmri•nna uwzględ
niać istnienie rozbieżności po
glądów bratnich partii w nie
który<;h zagadnieniach. 

K
ażdy nowy prztjaw agre
sywności Imperializmu pod 
kreśla zarówno piLną ko
nieczność uzgodmonego 

działania ruchll komunistycz
nego, jak również to, że nie 
należy hamować nacja•l norma! 
nej zbiorowej działalności ru 
chu komunistycznego. Komu
nistyczna Partia Czechoslowa· 
:ji zgadza się na przeprowa-

Francuski sat.lita 
wystartuje 
z radzieckiej bazy 
~ajkoaur 

Jak zakomu:n~kowa~ w 
piątek wieczorem w '.11uruzie., 
na posiedzeniu francuskiego 
towarzystwa astronautycznego, 
satelita francuski „Roseau", 
którego wystrzelenie przy 
pomocy raikiety radzieckiej 
jest pl"Zewidziane na gru
dzień 1971 r., wystartuje • z 
radz.ieck!ej bazy kosmicznej 
Bajkonur. 

Dziesiątki tysięcy 

Miesiąc przed wystrzeleniem: 
satelity 10 do 40 specjali
stów francusk ich uda się do 
tej bazy. Do Tuluzy mają 
przybyć technicy radzieccy 
dia śledzenia prac, związa
nych z przygotowaniem sa
telity, który ma być wn-zu
cony na niezwykle wydłużo 
na orbitę, której aoogeum 
odle.~łe będzie od Ziemi o 
około 250 km. nauezyeieli amerykańskiel1 

zasłraikowało 
Stany Zjed·noczone ogarnę

ła fala strajków nauczyciel
skich o natężeniu nie noto
wanym do tej pory w bisto 
r\I USA. Straj1tt mają. pod
roże ekonomiczne. 

Największy strajk trwa 
na Florydzie. Jest to w hi
storii USA pierwszy strajk 
~auczycieli o~arniający ca
ły sta.n. Spośród zatrudnio
nych tam 60 t)"S. nauczycie
li. 26 tys. przerwało prace 

Zaprzysiężenie 

Clifforda 
W Białym Domu odbyła się 

uroczystość zaprzysiężenia no
wego ministra obrony USA, 
Clarka Chfforda. 

Clifford, mimo źe dość nad 
ko zajmował oficjalne stano· 
Wiska, miał poważny wptyw 
na l<·ztaltowanie zagraniC'l.nej 
i militarnej polityki USA w 
okresie sprawowania władzy 
przez trzech prezydentów 
Trumana, Kennedy'ego I John 
sona. Ostatnio był przewodni· 
czącym rady konsultatywnej 
prezydenta d' spraw działal
ności wywiadowczej za grani
cą. 

Clifford jesi silnie związany 
z amerykańskim kompleksem 
wojskowo·przemyslowym. U
chodzi on za zwolennika 
_,twardego kursu" w Azji po ... 
łndniowo-wscbodniej. Przewidu 
je się n'\ o~()ł, że objęcie prze 
zeń c:t::oinowiska szefa Pentago 
nu może oznaczać dals7.ą eska 
lację amerykańskiej agresji w 
Wieh:omie. 

przed ok'Oło 10 dniami W 
wyna·ku straijku około 1,5 
mln d2lieci n.ie uczęszcza do 
szkoły. 

Drugi z ~ole! co do wiel
kości strajk wybuchł w Pits
burgu, gdzie na -112 sz.kół 
pl"Zeszło 50 zostało unieru
chomionych. Na dodatek w 
mieście tym nie pilnowan i 
prz~ nauczycieli uczniowie 

. zniszczyli szere,!! urządzeń 
szkolnych dopuścili się 
także ekscesów. W kilku 
wypadkach okazała się ko-

. nieczna lnterwf'ncia J:>Olidi. 
1 marca zastrajkowało 150(1 

nauczycieli z San Francisco. 
W obliczu strajków nauc:ry
cieli znajdują się dwa stany. 
Oklahoma i Alas'ka. Trwaią 
tu obecn.le rozmowy pomię-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Bumedien 
zaproszonv 
przez de Gaułle'a 

Prezydent de Gaulle 'PO'" 
nowił t>Od adresem przewod
niczacego Algierskiej Rady 
Rewolucvinej, 1>ł'k Huari 
Bumediena, zanroszenie <l·o 
złożenia wizyty oficjalnej 
we Francji. Snrawe tę miał 
no mszyć prezydent de 
Gaulle w czasie rozmowy, 
jaka odbył w niątek z al-
l?if'rskfm m inistrem S'l>raw 
wewnetrz'nych A. Med~h
rim. Daty ewen~ualnej wi'zy
ty Bumediena we Fra:ncjd 
na razie nie ustalono. 

Flesz bez akumulatorów i baterii 
Nie lada wynalazek dla fo

tografów i fotorepo r terów po 
wstał w Instytucie Tele· i Ra 
diotechnicznyl"' w Warszawie. 
Jest to ręczna lampa błysko
wa - bez baterii. ciężkich aku 
mulatorów. kabU, wtyczek Itp. 
- pomysłu mgr Tadeusza Ko 
seckiego. Obywa się ona bez 
różnych transformatorów, kon 
densatorów. przet'1'ornic i in
ny<'h niewygodnych. a <'ięż
kich części ekwipunku fotore 
porterskiego. 

Istota pt'o;fektu tego intere
sującego wynalazku polega na 
wykorzystaniu zalet tzw. płytk·i 
piezoceramicznej. mającej zdoi 
ność pi-zetwarzanla energii me 

hanicznej w elektryczną. Wy 
starczy bowiem szybkie l moc 
ne uderzenie małego kawałka 
tego tworzywa, aby uzyskać 
prąd wysitarczający d<> zabłyś
n ięcia na moment lampy, Po
nieważ natężenie światła ta
•,Jego błysku powinno być zaw 
sze jednakowe, wynalazca pro 
jektuje zastosowanie w swej 
konstrukcji znanego 1 dość 
prostego mechanizmu kurko
wego takiego. jaki uzywany 
był w najprostszych XVIII
wi •cznych pistoletach skałko
wych. 

Około tysiąca funkcjonariu
szy i urzędników słuilb pu
blicznych, posądzonych o nie
lojalność wobec władz grec
kiej junty wojskowej, zosta
ło usuniętych od chwili roz 
poczęcia "czystki" w greckim 
aparacie admimistracyjnym. 
Opublikowana ostatnio lista 
zwolnbnych urzędników obej
muje nazwiska około 400 osób. 

bońskich pisze kO'I"esoon
dent PAP red. Cz. Jackow
ski - utworzyła się grupa, 
która opracowała inny dokiu
men~ pt. „Wytyczne d.Ja po
koju z punk:tu wi.ctzen~a prze 
siedleńców". mający stano
wić alternatywę do memo
riału „Bensberger Kreis". 
Ogfuszenie t~o d-Okumentu 
ma nl1$1.ąpić równolegle lub 
następnego dnia po opubli
kowaniu memoriału „Bens
berger Kreis". Przypuszcza 
się, iż podpiszą go wszvscy 
katoliccy posłowie do BU!ll
destagu z ramienia CDU. 
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Podstawowy element lampy 
- płytka·• piezoceramiczna 
uderzona za naciśnięciem ję
zyka spustowego młoteczkiem 
mechanizmu kurkowego - za 
mienia energię me<:haniczną 
uderzenia na energię elektrycz 
ną, która przez elektrody (2 
mal ńkie płytki) tratia d'O lam 
py błyskowej. 2.100 przecinków 

junty greckiei 

przebywa w obozach 
W dniJU 2 bm„ ~lniono 

z obozów na greckich wy
spach Leros i Yaros, 80 wi~ź 
niów pali.ty~ch. 

Zostali on.i 2lW01nieni na 
m-0ey decyzji mi.nistra po
rząóknl publicmego P. Pi,pi
ne lisa. Jedna:kże, jak aświad
CZYł na konferencji prasi>
wej su.et obecnej junty woj
skowej G. t'apadopulos, na 
obu tych wyspa.ob przebywa 
je92JC'Ze 2.100 wi~źniów poli
tycznych, lct.órzy odm-1ają 

;podpi.9anfa 7YJoboriviązań, i:żl 
powstrzymają si~ od ~
k.iej dz:i.ala.lnośoi przeciwko 
juncie. 

Główny akcent nowego 
memoriam spoczywa na pro
pozycjach w sj)rawie rozwią
zan.ia '!)l'Oblemu granic i 
kwesitii pojeóna!llia mięchy 
llairodami w aspekcie konce<p 
ejli e12Tapejs'kich. Rorzważa 
on t.a.ldie możliwość opraco
wanfa i przyięcia europej
s1ciej konwencji oraw mniej
s.1JOŚci narodowych. 

ro e Autor w;rnala'llktt otrzymał 
ostatnio na swój pomysł pa
tent PRL. 

(Korespondencia własna.) rawan wielbłądów. Ulice me-
rokie. budowni.ctwo nowocze-1--------------

D o Bagdadu, miasta z 
bajek tys;ąca i jednej 

nocy, przyleciałem me 
na czarodziejskim dywanie, 
ale na pokładzie tr~go 
się już ze s";aro.ści i inten
sywnej ek1l]Jl<>atacji . „Viocoun 
ta" Irackich Linii Lotni
czych. Lotni~ko now-0Cz.e9Ile, 
odprawa sprawna i Uiprzejma. 
sznury takoowek przed dwor-
cem lotniczym po tY"'l 
piętma&tominutnwa jawa 
taksówką - klrążownikiem -
wypełniona pierwszymi wska
zówkami o mieście rozmow
nego k!i~. I oto szero
ko roz:lane wody TygrY'Slllt 

novroczesny most - jeden z 
sz.eś<:Lu - i miasto, które mu 
gzę przyznać, na pierwszy 
rzut oka mocno mnie rozcza 
rowało. Blisko dwumiliono
wa stolica h'akiu w niczym 
nie prz;ypomj,na tego egzotycz 
nego miasta kalifów z cza-

sne, a tłum na ulicach w wlęk 
szoścl po europejsku ubrany. 
Oglądałem się za lampą Alla
dyna - później znala.zlem Ich 
wiele - wręcz w każdym do
mu czy urzędzie - pełnią bar 
dzo prozaiczną r~lę, służąc do 
ogrzewa.ni.a mieszkań i tylko 
z na2wy przypominają sław
ną lampę. 

sów wielkiego Raszy<la, tak zatrzymałem się w nowocze-
efektownie prz.,edstawi<mego 
na różnych cycinach czy f;J- snym hotelu „An.!basador" nad 
maoh o przygodach ,.z.lodzie- samym brzegiem Tygrysu. Mia 
ja z Bagdadu". łem szczęście. „Ambasador" 

„POLSERVIS" ZMIENIA oka.zał się ~· „polskim ho-
OBLIOZE BAGDADU telem", to jest miejscem, 

murów, ~-go tłumu, 1<.a-
A'lli śtadu d3Wllych palac6w; (~ d,ą,g na sf:t. 8) I 
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W czerwcu 
odsłonięcie 
we Wrocławiu 
pomnika Jana XXHI 

Ja.k podaje „Wieczór Wro
cławia", prace przy budowie 
pomnika papieża Jana XXII! 
we Wrocławiu są powazme 
za.awansowane. Inicjatorami 
wzniesienia t><>mni'ka są śro
'dowiska lkaitoliekiej mt.el<i
gencji w Polsce. Oc!słoniecie 
nastą;pi w czerwcu ~ 



Terrorystyczne naloty 
na stolicę DRW 

(ł:) Dakońcrerne ze stir. 1 
:ilotnierzy australijskich i no
wozlandzkich oraz przez od
miały '(J'O'ł:udnfowokoreańskie. 
,w ope-racji zginęło 17 żoł

merzy aust<ralidskich I jeden 
Nowo:ielandczyk, a 65 zo
stało rannych. Straty ponie
śli takiże par.tyzanci. 

Z d01DJiesień agepC'jd za-
chodnich wyni ka również, 
że w sobotę partyzanci 
ostrzelaili szereg dużych 
miast połudnowowietnam-
skioh 'i. baz wojskowy>c"h w 
różnych częściach kraju. 
Amerykańska agresja w Wiet 

namie przybiera z każdym no 
wym etapem eskalacj; coraz 
bardziej charakter wojny to
talnej, stwierdza obserwator 
Agencji TASS. Amerykańskie 
samoloty, czołgi i artyleria 
zrównały z ziemią cale dziel
nice w Hue i Sajgon.ie, jak 
również w Wlielu innych mia
stach. 

z takim samym cynizmem 
- pisze obserwator - z ja
kim kiedyś' usprawiedliwiali 
się hitlerowcy, generałowie a
merykańscy utrzymują jako
by... zmuszono ich by nisz
czyli miasta i wsie wietnam
skie. „Nie byłoby żadnych 
zniszczeń, - gdyby partyzanci nas 
nie atakowali" - oświadczył o· 
statnio z zimną krwią gen. 
Westmoreland. Nie ma on w 
Wietnamie innego oparcia 
próc:a niszczycielskiej siły 
bomb, pocisków - i na.palmu. 
Interwenci Wykorzystują tę po 
tęgę ognia i stali, aby zamie 
nić Wietnam południowy - w 
strefę spalonej ziemi. 

• • • 
Lotnictwo USA kontynnuje 

zbrodni~ze naloty na DRW. 
W Hanoi głos syreny alar
mowej rozlei:a się niemal kaz 
d<lgo dnia. Żdarzalo się na-

wet 4-5 alarmów w ciągu jed 
rlej doby, P'łza tym głośniki 
wielokrotnie zapowiadały, iż 
samoloty krążą wokół miasta. 
Jedynie deszczowe dn.i zapew 
niają spokój mieszkańcom sto 
licy DRW. 

Lotnicy amerykańscy doko
nują głównie swy<:h rajdów 
nocą, gdy ciemności osłaniają 
częściowo ataki spod niskiego 
pułapu chmur. TrwaJą one 
zwykle 10 do 20 minut. Agre
sorzy USA przeprowadzają 
również ataki w ciągu dnia 
zwykle w godzinach popołud
niowych, ograniczając sję je<l 
nak do bardzo krótkich, :1.wy
kle 5-mioutowych ·nalotów, 
'<tóre są jednak nie mniej groź 
ne od morderczych przelotów 
nocnych. Większość ataków 
bombowych byla przeprowa
dzona dużymi ugrupowaniami 
samolotów (ponad 20). Jedynie 
odrzutowce zwiadowcze nadla 
tują parami. -

Pirackie naloty mają wYbit- · 
nie prowokacyjny i terrory
styczny charakter. Filoci zrzu 
cają bomby burzące lub ra
kiety „Shrike". Jest to jedna 
z najgroźniejszych broni prze 
ciwko ludności. Rakiety te ty-
:s;: u „powietrze-ziemia„ nlają 
wagę 180 kg i długość 3 me
try oraz zawierają setki drob 
nych (5-7 mm) sześcianów. Je 
den z nich może spowodować 
śmierć człowieka. 

W ciągu ostatnich 10 dni od 
23 lutego do 3 marca br. obro 

a powii>trzna DRW zestrzeliła 
7 maszyn wroga. 'Tylko dwa 
samoloty zostały zestrzelone 
w godzinach popołudniowych. 
Pozostałe strącono podczas no 
cy lub o zmierzchu. 

Szczególnie zbrodniczy nalot 
miał Y"ie;.sce w czwartek, 29 
lutego na centrum Hanoi i je 
~o przedmieścia. Zginęlo w 
sumie 30 osób, a 18 odniosło 
rany. -

PerspekłYllV l'lmJOjU Trwają obrady 
spotkania konsu.ltatywnego 

partii komunistycznych i robotniczych zaplecza technicznego 
gospoda.rki 

, 
SejmOIWla Komisja Budow

nictwa i Goo.podarki Komu
nalnej, obradując pod prze
w-Od.nicVW'€m pos. Jer2lego 
Ziętka {PZPR), omów.iła na 
kolejnym p.o51iP.dzenilu a;krln.w.1-
ny stan i perspek:iywy roz
woju zaplecza techniC!ll!lego 
goopodairki kQ:l1Jl.bilaJ.nej. 

Ja.k podkreśl.il sprawo7Jdaw-
ca komisji, poo. Bronislaiw 
Ba9?.la (SD), obeony poziom 

komunalnei 
czyną deficybu po1;entjahl 
produkcyjnego przedsiębiorstw 
gospodarki korrmna1nej, oo z 
k.olei sbwa=. trucmośc:.i w 
pełnej reahi.mcji zadań mwe
s tycyjnycll teg10 dzialJu go
SJpodarkL 

Sz.cz.ególną uwagę nailerfy 
7JW.rócić n.a problem ~ 
kOIIllUnilkacj~ miejskiej. Nie 
roZIW'iązainy w w1elu miastach 
pr<J'blem remontu tarom po
gar= how.iem ~iec:zeń
sl:wo komru.nrllkacji, prowadzi 
do nadlin!iernej ek$loaitacj1 
środków tra.nsoo.rtu i do wy
oofywan.i.a c:zięści Illi~aiw
nych tecbniczlnlie - wozów z 
l'Ulclnt. 

Bundeswehra 

~) Dokończ.ente :re str. 1 
kiem o zorg.a?Uzowanie szero
kiej konferencji międzynaro
dowej z udziałem przedstawi
cieli wszystkich sił pos;t~
wych i antyimperialistycU1ych. -z kolei przi>maiwiał prze-

wod.niczący delegacji bry 
tyjskiej, członek Biur.a 
Politycznego KC KP W. 

Brytanii, Jack Toddis. 
W przemówieniu swym UJWY 

puklił on trzy podstawowe 
aspekty zagadnienia. 

Po pierwsze - międ>z;yna-ro
d owa narada partii komun·i
stycznycb i rObotni.czych po
·viruna - zdaniem KP W. Bry 
taai.ii - zainalizować szczegó
łowo sprawę imperializ;mu i 
jego o.Pecnej sytuacji or.a:t. wY 
ciągnąć konkretne wnioski co 
do sposobów jak najskutecz
niejsizego w-mnocnienia ogólno
światowej wspólnej dział.al.noś 
ci przeci.wko imperializmowi. 

Po drugie RJP W. Bryt.anii 
wypowiad<a się mecydowaoie 
P.rzeciwko międzyl!'larodowej na 
_r.adzie, na której omawiano by 
rozbie?mości międlzy różnymi 
partia.mi '?l"az różne zagadnie 
ni.a ideologiczne. Próby z.wo

sam:y.m ~ imperlalfzm, 
zwł.asZJCZa pómncnoamerykań
ski znalazł się w coraz więk~ 
szej i.Z'olacji 

Sean Nolan, przewOdni<::zący 
Komitetu Wykonawczego Ir
landzkie) Partff Robotniczej 
mówił o uchwalonym orędzi.u 
w sprawie Wietnamu. 

M 
an.uel da Silva, ~e
tarz Komitetu -Centrałnego 
Portuga1*4ej Partii Ko
m.unistycznej oświadczył 

m. i.n., że spotkanie zasadni
~ odpowlad'!! koncepcjom za 
wa•rtym w· oświ.:idc>;enia.ch Por 
tugalsldej P.a.rtH Komunistycz.. 
nej. 

Co sie. ty.czy międzynarodo
wej narady, to Portugalska 
Partia KongmistyclJna jest zda 
nia, :te głÓWIIlla sprawa, a mia. 
nowicie umocnienie współpi:a
cy międrzy partiami i jedność 
ruchu lroo:!,U'Iństycznego, nie 
może służyć potępieniu czy 
wy'kluczeniu brat.nich partii. 

W międzynarodowej nara-
dzie muszą mieć mo7.ność u
czestni.Czen-ia wszystkie partie 
kollll\lJlistyczne i robotnicze, 
łącznde z tymi, l<tóre powsta
ły po roku 1960. 

zaiplecza n1Le zaspokaja po
trzeb gospod.ai!'"ki komwnałlIJej. 
S"ZiCZególnie do1lklliwie od=u
wa to !oomu.mkacja miejska, 
dysponująca coraz li=ni.ej
SJZ.Ylll taborem, wymagającym 
rozlrudowanej obsługi tech
nicznej. Nie ma także odpo
wiedniego zaiplecm więk1Sf005ć 
przedsiębiorstw s.pecjalistycz.
nych, wykOIIl!Ujących roboty 
wodocią,g{;we, kamailialacyjne, 
drogowe ~t]:>. Dostawy ~,ę
tu dla tych przedsiębiorstw 
n.ie są r .ea:l'izowane w pilano
wanyoh termi:nach. Od=ulwa 
się równdeż niedobór kad"r 

specializuie się 
w walkach 

partyzanta m I 
tania takiej narady wywo:tatr--------------
by dalme na.pięcie i dalsze 
rozbie.żności w międzynaroóo
wym ruchu komunistyC1llllym. W)"k:walifi.kowaa1ycll jnży-

nierów, technilków rze-
mieślników. 

z 
Dowódrztwo Bundeswehry Po trzecie obrady przyszłych 

przystosowu~ SW9je oddziały spotkań te_go rodzaju powinny 
również do warunków walki toczyć się ja<wnie. J. Wood.is 

11 związtu z pogwałceniem 
przez lźrael W dysokusjli posłowie pod

krreślali, że słaibe Za.plecze 
tech.ni=e j.est głÓWJlą przy-

z partyzanta-mi. w tym celu wypowied'Ział się za zorgani-
srlab studi<Uje m. in. doświad zow.aniem międzynarodowej na m1"pdzynarodowego 
czenia Wehrmachtu z tego za rad'Y pod koniec bieżą<:ego ro prawa '! 

kresu i wojsk USA w Wiet- k;u w Moskwie. ------------
namie. Ostat·nio zabiega się N ootępnie przemawl<lł czlo 
także o szersze wykorzystanie nek Biura Poli.ty-c:znego 

Podczas b6J"kl dla celów armii odpowiednio KC KP Lukisemburga, 
•• wytresawanycłl p~w. Utwo-- Jeaa Kil!. . 

Wczoraj ran<> lek.a<rz Pogo- rzony nawet jUŻ został pod Wyraził on ubolewanie z po 
towla Ratunkowego w Siera- Ęoblencją specja•lny ośrodek wodu opusz<:zenia obrad st>ot-

Śmierć Nota protest~cvina 
ZRA do U Thanta 

dzu zawdadomi! MO, że pod- szkoleniowy z te®o zak•resu. kania konsultatywnego przez 
czas P.r.zewożenia kari>tką do Szkoli się tam olrnło 800 psów. delega<:ję Rumuńskiej Par.tii R'Ząd ZRfA ipoleci!ł swemu 
szpitala zmarł - wt;kutek od- Ie>h prakty<:Zne zastosowanie Komunisty<:Znej. 
ni~ionych ran - mieszkaniec dla celów woj'Skowych &praw Przedstawiciel KP L~~.,; alł!E"byzro;:=~~łowi ....,,,_rw_,_~:'W12: 
wsi Mogi-lno pow. Sierad<L, Jó dzane jest w czasie m"'!ew- burga wypowiedzi.al -. .--.l\,~ """"' „""'1-= 

Stral.k nau•zyc·1e11· w USA zef Ciesiel!•ki (ur. 1909 r.). Jak rów i ćwicz.eń Bundeswehry. imieniu swej delegacji za od- 111'JNQ';, u '11han-towii, Radlziie „ wykazało dochodzenie, popraed Mówi się talkże o wykorzysty byeiem międzynarodowej na- ~eństwa: ozłonko.m 
niego d"1ia Ciesi.elski do wie- W<Ini·U psów do wylory:wani3 rad~partiih ~omunistyc=h i ONfZ notę. 

i.o• "'-'.·on· --•e 7J0 Sbr. 1 Zani . .....,..,,.o•;e:nire .._ . w.,,,,.,,lywa czora pr:zebywał w gospodzie lniin. ~~ w ic~i~ w ro .,,.,.A· 
_, J.JVA ~·- "'t"""~ V UV J... w Rososzycy. Po godz. :ro u- _,__ aln Br ~. re .<.1.<>n. uwa 

drzy związkami nauczyciel- m. m. z fa:k·tu, że stTajki dał c:o do doinU. Nastęo. nego z ł ł s """etarz gener Y a-
skdmi a przedstawicielami są dowodem złej sytuacji ja- dnia -;;'k. god.z. 5.30 przecho- g ną zy!ijskiej Partii Komun!- Ila za lllli.Eilegalną decyzję 
miejscowej administracji. !ka pamnzje w szkolnictwie dzą"-"3 kobiet.a zauważyła męż-1 pod pocłąglem ~~zne~w't:'~~zy~~rl°!, P~~ lpow~ra:i:_„~:,_11ytY ~ta6wturuaToaku-·'-
Prasa wyraża jednaik. przy- am-erykańskim. Zwraca się czyz.nę leżącego bez przytom- z~oo BPK, który odbył się ~.""' ...,., vu u,,-. 

p;iszczen.ie'. :ile rc>7.mowy te również uw~gę, że Z'godnie z ności i zawiadomiła Pogotowie. Na SZllakl\l Ra:l<>msko - Go- w grUdniu ub. rąku, uchwalił ik.icih w opubliikowa:nym wpią-
me przymosą wy.ni ków obowiązującyrrn w więks'!Xl'Ś- Nq mi.ejsce udał się pr~oku- muni-ce pociąg pospieszny Pra- l'ezolucję wypowiadającą się 

111auczyoiele przystąpią do ci stanów prawodawstwem, rat~r i przedstawiciele MO. ga - Wars=wa najechał na za z.wołaniem światowej nara- tek oświiadczenilu egipskie 
· h · ł b bi" w wyniku dochodzenia zatrzy idącego torami Stefana Bu- dy komunistycznej. M" iisterstw S Za · 

~jków protestaCYIJTI)'C • praeowmcy s u'il 'PU icz- many został mies<Lkan.iec tej kowskiego, konduktora PKP. Narada ta•k.a stała się ot>!ek- •ID o praw .gram.~~ 
Na'llczyciele stra•jkują rów- nyoh, a dio takich za~iczają wsi, 2a-letnl Józef K„ na u- Poniósł Oltl śmierć na miejscu. tywną koniecznością z powo- C!?lllych rptreCy:LUlje, :iJe d€Cy 
nież w wie<l'U mi•astach S?ta- · się n~zyciele, nie ma'ją brandu którego odnalezlono śl<1 - • :ft • du zmian, jakie zaszły w sy- z.Ja Izraela stanowi ipogwal 
!lllU Nowy Meksyk, w Ka·li- iprawa strajku. Wyrażane ćiy k.rwi. Według zeznań po- W Łodzl na ul. Aleksandirow tuacH na świecie oraz prze-1 
fornii, Pensylwanii i w in- są więc obawy, Ż'e postawa dejreanego, ok<Mo północy zo s.kiej przy Grabi.eńcu nieostroż obTafenfa sposobu myśtenja l'tl cernJe ruJrrad'ów gen-ewskfch 1! 
nych rejonach USA nauczycieli może pociągnąć stał on zaczepiony przez pija- nie )a<'lący kierowca ciężarów dzi po<'I Wl>łYwem tych "Ltnian. 1949 r. Oświadczenie stwier 

· yst · · .._ . nego Ciesielskiego. Doszło do ki IO 2436 potrącił Ursa:ulę M. Od "roku 1960 · \<,raje socjall-
Ta niespodziewanie wielka w ąplen:ia innycu gr u<p za- bójki, podczas której K. za- (ul. Ludowa). Poszkodowana sty<'-me oraz socjalistyczne dza, :re w ten sposób Inael 

;~~k~j;!~ ~:;1~!W!j ~~';k.~~Y j~~t0!C:an- ~:=ianąci:~~~!!:u Po c;:]'.'. ~=;_ ~ęż~;~aruob~~e~ter~ ~~:ływi~~{~;i:~k7s~it;1~°; jedynie pogaTSza sytuację~ 
admiruistraoj!i i Kongresu. ce Udał sil: do domu. linga. i Dl<>rałny, podczas gdy w tym Błi.Ski.ni Wschodzie. 
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Uroczyste rozpoczęcie Miesiąca Olimpiiczyklł 

Piłkarze W16kniarza (P) 
Dzisiejszy lpiecrz; <> Puchalr 00-

lecia Wiel.lciego Paździem>ika 
n ó.ęd.2iy Wlókmiairrnem Pabi0llllice 

Budowlani 
eremialaee startuh1 
w biegach przełajowych 

o puchar 
„Dziennllta Łódzkiego" 
Wczocaj o1lreymail.iśmy pierw

sze z.gloozenie d!o biegu pnz.e
lajawego o puchair „Dziennika 
Lódzlciego". Biegi odbędą się 
t7 bm. o godz. 1-0 w alejiac.b 
na Zidro<wiJU. ,, 

Budowilaini zgliosliti 32 zaiwod
oiczek :i zaiwodnlli:ów. Naijrwię
oej (9) zig>lloorz.anych 7l0Stał>o do 
biegu mrodJz,icreK. NaitomialSlt w 
b~ juniorów ~.rować be
dziiie 8 biegaczy. 

Zgłoocz;enłia. prosimy klier<JIW'ać 
do Dzia:J<u. Spoctuwego •. Dzien
ndka Lód~egio". uJ. Piotmkow
ska 96, III 'Odę!:ro {'telefon 
208-95). Zależy nam rów:nież 
:na udmale młodzieży z ~..renu 
wojewóci2Jtlwa łód.7lkńeogo. 

Hokeiści Legii 
pokona li ŁKS 6:4 
Wczoraj w Pałacu Sportowym 

hokeiści LKS ulegli Legli 4:6 
(1 :2, 1 :1, 2 :3). Bramki dla Legi< 
strzelili: Manowski i Pecnik po 
2, Słowakiewicz i Dutkiewicz. 
Dla LKS: BiałY'llicki, Lagoda, 
Jakubczyk, Lejczyk. 

Lodo:ia;nie zaprezentowa<ll zna
cznie ~epszą g.rę niż VI( ostatnich 
meczach i w przekroju całego 
spotkania b y li rówf!e>r.zęd.nym 
dla Legli p rzedwn;kiem. (m) 

goszcz._ŁxS 
i l:1KS r<YZJP001'Jilie tegaroczny 
se2lO!l'l pHlka.rski. w Lodzi i wo
jewóctztwie. To a.traikcyj111e spot 
kanie roze;grame zostanie o go
da.:ilnoie 11 w Faibiam.icach. W 
prrerwi.e meoziu odbędzie się 
jedno z or.terech l>OO()w.a.ń Toto-
Lotka. 

P.rred tym meczem odbędzie 
sj,ę uroczyste otwaTOie Miesiią
ca Olimpijczyka w w-0j. łódz-
kim. ('9) 

Jutro piłkarze Startu 
wyjeżdżają 
dl{) Gdq,ń~ ~"a 
Jak nas poLn.fmmowal tre

ner p.iJl!ka'l'l:Y Sta;r:bu Jerzy Ni
.kiiel, }utro ltgowy .zesu>ół t.ego 
'!clubu wyjedZie na ty.g<edn.iowe 
zgrupowa:nie do Ośrod'ka Olim
pijskiego w Gdańs;klu--OJ.ilwde. 
Będiz.ie to ostatnia fa;z.a przy
~towań balluckich pil'ka.rzy do 
serom.: J.Wgoweg:>. W p.rzysiz.lą 
niedl.zielę start ro7legra ~
kan.ie mistriwws.ltie w Gdyni 
z MZKS. (s) 

Burnley - Manchester City 0:1 
Everton - Coventry 3:1 
Leicester - Sheffield Utd. 3:1 
Mancb.ester Utd. - Chelsea 1:3 
She!field Wed. - Newcaśtle i:1 
Sunderland - Southampton 0:3 
Wolverha.mpton - Liverpool 1:1 
Aston Villa - Millwall 3:1 
Cardiff - Bristol City O:t 
Crystal Palace - Blac.kpool 3:1 
Derby - IJ>Slrich 2!3 

------------------2 DZlllN'.NlłiK WDZKI Dr 54 (6599) 

St., S~achura ~ S. Szefer Lalwe zwycięslwo 
mow1q o pobycie w ZSRR si alkarek Slarlu 

pil;k,arz.e LKS IJIO'WTOOili do ly z balrd7lO problema.tye.mle 
Lodzi po niespełna. _ dwutygod- podykitowa.nyoh rzutów kar- W kolejnym mecziu ligowym 
utowym zrgupCJWa.niu w Zwi!ł-zr. nyeh. W naszej ocenie, zespoi 9latka~ Stairtu bez trudu pO
lw Ra.drz.iook.im. Nasi zawodni- jest już obecnie doblrze prz;y- konały zespól gdańskiej Geda
cy prz.ebywadri. w .Aszohalbadz1e &"OWW'aillY do l'O'Zgrywek ligo- n ~.i 3:0 (15:7, 15:2, 15:0). 
(TurkmeńSl'.m SRJR), gdzie poza wyoh i post.aa-a.my się nie za- Korzys.ta.j<\c z oka.zjii. poip;ro
normaJ.nymi zajęciami tremiin:g<> wieść niad2li.ei kibiców. Cie- siliśmy ta:enera lócl.l.kic:h siat
wymi wzięl'i ud:zlial w między sz;y nas także fakt, że Sarna kiarek mg:r Andrzeja Chmiel
narodowym tu:rnj.eju pil'.karsklm nie od=wa już skutków kon- nicki.ego 0 k:r'>flką wypowiedź 
z udziałem miejscowego ze9PO- tuzji oraz to, że z naszych· :na temait aJkbuiailinej sytuacji w 
J.u Stroitiel, Szachti<llra {Kara- młodszych kolegów będ:zli.emy ta.beli lrl,gowej. 
gainda) i rumlllńs:k.i.ej drużyny miełi jw niedługo dużo pacie-· --------------
pierWSZOli;gowej Petrolu!. LKS ohy. 
za.ją.! w tym turnieju drugie w At;zchaibadz.ie spotkaHśmy Szacłlow.e mistrzostwa Polski 
miejsce za StToi.tielem. się z ,dużą sympatią miesa;kan-

Za.raiz. po poiwrocie naszą re- ców. Zwied:z.hl:iiśmy miejoc<>wą 
daotreję odWliedrzili dwaj piłka.- fa,bryk.ę dywa;n~w. byliśmy na 
!l"7.e LKS - Stwrlsła.w St.a.chu- 'l)ustyini Kaira - Kum, p<>waliś
ra i Stefan Szefer. Podzielili my egzotykę Azj•i. W sumie 
się ollli sw-Olimi wratżeniami z z pobytu jesteśmy ba.rch.o z:a
pobytu zia. granicą. dowoleni i to 7AllrÓWno i>OO 

- Po.byt w Aszc:haibadzie, sta W'llględem przygiot.o.wa.ń oo se
nowiący trzecią fazę prz~to- ronu, jak i turystyw.nym 
wań do sezonu ligowego, ba.r- Joońc:z.ą obaj pilkar.u. (mSl 
d.zo nam się rprzyd:ał. Po pierw 
sze - w Twrk.-nenii .sprawdzi
liśmy swoją kondycję i wy
trzymałość. Smiało możemy po 
wi.edzieć, re :?Jgl"UpoW a;n ie W 
Grotnilkach dillżo nam da~o. 
Wsrz.ystkie mecze w Aszcha.ba
drnie wytr.zym.a.liśmy dos}(J()nale 
'(>Od względem kondycyjnym. 
Po drugie - w ASlZJCha:badzie 
główną uwagę pośw1ęciliśmy 
na zajęcia z pil'ką, mecze 
sparri'llg-O'We rozgrywaliśmy w 
warunkach, w których gtrać be
dziemy w Polsce {su.che boisko). 
trenowailiśmy dwa raa.y dzien
nie i :t.neba przy=ać, że i pod 
tym względem. ZJgrupowanie w 
ZSRR sporo nam dało. To, Ż!' 
zaijęldśmy drugie mliejsice zupe?
;nie ;nie świadczy o poziomie 
naszej gry. Byliśmy najlepszym 
zeę,połem turnieju, we W&J;yst
lcieh &pOO!taniach mieliśmy we 
cyOOwain~ przewagę, z mecz.u 
na mecz g:ratiśmy oora.z lepiej. 
Na trrzy b:ramkli, łttóre straci
liśmy w A!l:roha.00..dlz;ie w sp<Jt
kiaoia.ch ~. dwtie by-

B™'8. F i.nal:y misilr:wslJW oi<.rę 
g<u. godz. H w Pałacu Spor
towym. 

Pilka llO!ima.. Start - GKS 
Kait.awlice spatJkan.ie towairzy

Sk:ie, godri:. 12, ul. Teresy 56. 
S.i.a.t.kówka. Start AZS 

Gdańsk I liga kobiet, godz. 11. 
t.1. Teresy 56. 

Tenis stołowy. Staa:t - AZS 
GliJwice I !J1ga, godz. H, uł. 
Teresy 56. 

Pmlka ręc'ZIOO.. Ani.l:aala - Sp<lll' 
ta Ka>f:owice I ldiga, godz. 11. 
w ha.li na Widzewie. 

Ko.stz.ykówka. Widrz.ew - Za
WliJSza Byidlgo= II liga, godz;i
o.a. 16, w h.a>li na Wid-zewie. 

Jlllllda. szybka na lod:lJie. Za
wody o Puchar Wyzwolenia 
rr.. Zi~eraa. J:!oóz. .0.30 w Ohel
mach. 

Łodzianin MatkOWSih 

pokonał Bednarskiego 
Duzy sukiees odniósł w do

g ·wce X run<iy szachowych mi 
strzootw Polski łodzianin Mat
kowski. Pokonał on -mistnza mię 
dzy;narodowego Be<i•narskiego. 

Oto wy·ni•lci. XI rundy: Gromb 
czewski wygrał z Be<lna·rsk!m, 
Kostro z.remisował z Matkow

. skim, Adaimski zremisował z 
• Jamrozem, a Flli.powicz z Sy

dorem. Wtbk:OW'Ski zwyciężył Ber 
nairda, Pytel pokonał żółtka. 
Partie Marszałek - Lewi i SU 
wiń.ski - Szmidt · - odłożono. 

Po XI rundru::h na czele ta
beli znajdują się: Kostro, Gromb 
czewski (obaj mają jedną pa.r
tię odłożoną), Witk..Q_wski i Adam 
skj po 7 pkt. Miejsca łod,zlan: 
Matkowski 10-12 4,5 pkt., żół
tek - 15 m. 3 pkt. (&) 

Koszykarki ŁKS 
pokonały Olimpię Poznań 

55:52 
W dO'ugi.m dniu finałowego 

turnieju koszykówki kobiet w 
Kriakow.ie, gdzie toczą się poje 
dynJd o miejsca od I do IV, 
LKS wyg.rał i Ólunpią (Poznań) 
55:!>2 (23:U). w d:rugim meC?!u 
Wisła polronada Se:>ó.1nie Gdańsk 
68:49 (29:~ 

- Sytuiacja jest w tej chwi
lii. · bairdzx> dla nas konyslm.a 
- mówi tren.er A. Chmie1nic
łti. - Zajmujemy drugie miej
sce w tabe1i i mimo parażld 
w pierwm.ej rundzie z Wisilą, 
nasze siatkarki chcą w K.ra
kowie od.pawnedn.io SJię 7lre
wain.żCJWać. P=i.eż jeszcze rui.e 
tiaJk dawno Legia '\\)'g~·ała tam 
z Wisłą. Poza ~ym krakowian
ki 9J>01Jkają się jesiwze w War
&i;awie z Legią i AZS. Nasz 
zesipól gra ostatnio zwpe1mę 
iml.ym syisite:mem niż powstaJe 
druż)"l1y lig!Owe na wzór 
wschodni, sz:ybko, krót<kiml 
,po<lainiami. Jes.t to ba.r<lizo trUd 
ne dla przeciwn.ilków. Sądzę, 
że p.ow.tniniśmy od~ać poważ
ną rolę w waJce o pierwszą 
loklattę. (msl 

Łyżwiarki romaszowa 
Zllobyly zloty medal 
w B1elsku 
(Inf. wł.). Piękny sukces od

n,ios.ly wczoraj na Z1mC1W)'ch 
I,grzyskach _ Mlodzi..eży SZk-0lneJ 
w Bi.el.slm ly'Zwia.rk.i szyb.kie 
reprezentujące Szkołę nr 11 w 
Tomai512l01Wie. Ze9pól w s<kla-
d.zie: S. Piletrusz.cz.ak, M. 
.Alwraitfki.eWlicz, E. Gałczyńska 
mjąl 7Jdecydowanie p ierwsze 
miej<SIOO i ZJ(i<>był złoty medal. 
Drużynę pr;z.y.got.ow~ nat.JCZy
ciel B. Dro:zx:lQWSlki. 

W Błęlci.1mej Szta.feci.e dzi.ew
mąt :oospół S2llroly nr 46 z Lo
dzi 7.dob~ brązowy medail. 
Skrad druż)'lll,y: M. Nowak, 
E. Pasilkowslka, M . Bretstein. 

· Tren-erami zaqpolu są; M. Ko-
walcrzy.k i S. Pa.wlowskd. Sz ko
la nr 120 zaij.ęła 6 mi.ejsce w 
ez:bafeoi..e narci<IJI'Slciej., (m) 
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W poprzedniej .,Painommłe" S 
za.mieściliśmy - opracowany Si! 
na podstawie publi.ka.eji w S 
wydawanym ~ organ KC i5 
KPOL, ,,Rude Pravo", tygod
niku ilustrowanym ,,Kveiy" 
- artyl,t.uł oma.wia-jący- po
~tki pn.ygotowa.ń do wybu- ::: 
chu atomowegio grzyba za 5 
chińskim murem i zakońecy- 5 
liśmy go pyta.niem: C>Ly na- 5 
ukowcy chinsey zrea.lizuJą S 
dYTektywę Mao Tse-tunga, :S 
aby piel'W!ml bomba at.urno- ;; 
wa w ChRL wybuchla naj
później w roku 196.5? I wła
śnie odpowiedź na. to daje
my w poniższym artykule. 5 

P
o wycofaniu w E 
połowie roku 1959 5 
radzieckiej porno- Si 
cy . g-OSpoda.rczej l $ 
naukowej, mimo § 
prtory~tu „mar- = 
sz~ wiedzy", któ-

_ • .Nie moźna potęipiać w czaimbuł wszystlkkłi ki,biet, kt6rydi Wnęźowie pi;q, .Może odt1'&t1 od pieno-szego 

razu Z1'C>biły taldemu dr1miowi piek.iełnq aiwaniturę, zbiły garnek na ;eg.o ~!>ie lub wyl>ily pan-ę zębów, 

może by się zmitygował, albo może oy odszedł, ate wtedy czorl z ntm! ••• Jaime je8t, że kto nie pije, ten 

jest uważany za niedołęgę i inni mężczyźni dokuozo;ą, mu, że się boi Ż>lnly ••• Są kobiety irpok:>jn.e, ktÓ1'e nie 

lubią awantur i nie robią mężowi żadnych wymówek, gdy wraca w nocy lub nad ranem w stanie wmró

c.zenia. Piorą mu kos2l!Lle i slvarpetk.i, podają jedzenie do tapczanu, na którym odpoczywa „po ciężkie; pra

cy"... Ale to też nie pomaga. Pije l twierdzi, że mu!i pić. Z tego wynika, że tak źle i tak niedobrze. Czy 

być żoną sekutn.icq, c:zy być .żonq pijącą razem z mężem, czy być !Pobia.żLiwq i .zrezygn.owainą - nic me 

pom.aga. •• ". 

• I)toholik też człowiek ••• 

A
-Chciałoby się odpo
wiedzieć tYm wszyst
kim, którzy bardzo ży 
wo zareagowali na 
artykuł „On. ona i 
wódka" („Panorama" 

21 stycmia br.). Wła-

na Niego z równej pozycji. I to wła
śnie, emocjonalnie idea.tyczne ohoć tak 
różne, zia.anga.żowanie obu słron do
wodzi, że pyta.nie: dlaozegg, z czyjej 
winy i przyczyny on pije?, .iesł rów
nie drażUwe, ja.k pytanie - skąd się 
biorą dzieci. Nie mam bynajmniej z.a... 
miaru stawiać kropki nad „i„ bo 

wiadom~. ie ble przyczyn i win ilu 

alkoholików i ka.żdy ma. na swój i oto
czeni.a użytek skonstruowaną koncep
cję usprawiedliwiającą picie. Kencep
cję w którą otoczenie nie wierzy n.a
weł w takiej części i wtedy, gdy wie
rzyć powinno. Podobnie jak nie 
wierzy się pojedyńozemu „piju
sowi", nie wierzy się - a.ni tzw. ogół 
społem:eńsłwa, ani.„ ogół „pijusów", , śnie ta reakcja: skraj

nego potępienia ze strony kobiet za 
„obronę tych łajdaków" i aplauzu ze 
strony mężcrz;Y731 za „obiektywne 64IOJ
rzenie", skłania d-0 ujęcia alkoholiz
mu w kategoriach winy i przyczyny. 
Okazuje się ·bowiem, Ż!' ten na ogół 
rzadko „odsłaniany" aspekt picia, pa
sjonuje ludzi w stopniu równym, bądź 
jeszcze większym ni:i: skutki i sposoby 
zwalczania alkoholi11:mu. 

.PIC C Y NI PIC 
Nie wdając się w merytoryczne ~ 

jaśnienia - bo nie o to w tym wy
padku chodzi. warto zastanowić się 

nad źródłem równocze.mego potępie

nia i aplauzu dla artykułu „On, ona 
i wódka", sygnalizującego problem: 
żona nieświadomym współtwórcą 
nałogu męża. Kobiety - jak się wy
da.je na podstawie listów - poo:mlły się 

dotknięte: w ogóle - tym, że próbuje 
się jakąś tam część winy zdjąć z bar
ków pijącego, a w szcz.ególności tym 
.- że uslłuje się ją przerzucić na pe
wną część żon, pewnej części alkoho
Uków. Mężczyźni zaś - nie tyUro al
koholicy, ale również pijący umiar
kowa.nię i towarzysko. wyrażali aplauz 
7J3 nie sp~tyka.ną ich zda.niem próbę 

„ściągnięcia" kobiet w ogóLe, a żon 
w SZC7>ególności - z piedestału „ofia
ry" i spojrzenia zarówno na Nią jak 

oto jest pytanie 
,.A'1'tyikul „On., 0114 i wódka" ooti d.zil we mnie ti'Czu.ci.a do k-Olbiet, któ

re u.traciłem w dzień pierwszej rozprawy rozwodowej... Właśnie mnie 

ro.zeszło się o kos=le, Sokarpetki i samotne s.panie„. Sąd, a raczej Pa· 
ni Sędzi:na dola.la benzyny de og-nia s!owanni: „my kobiety, tTZlfllWmY 

za kobietaimi„." , 
J« nigdy nie bylem kar41ny za opilstwo i nigdy ni€ bylem w izbie 

wy:trzeźw.ień, w domu bylo wszystko co ;powinn,o być w n.owocumym 

domu. żona miała fu.tro i srebrnego lisa nie licząc pozosWych. rzeczy 

z ;ej ga'1'deroby, ;a miałem motO'T za 24 ty.s. złotych„. Jeździłem 23 la

ta jako zawodowy kierowca bez wypadku, bardro dobrą opinię z moich 

lat pracv Sąd zle.kceważyl. Bylem tyllvo w oczach sądu alkoholikiem 

i dl-O;tego przez nienawiść Go OOeC7l ych na sali kobiet, Wbrew 8!.VOjej 

wol.i pod{pii&c!lem rozwód ••• ", 

(Dalszy ciąg 'Il& str. ł) 
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ry mi:li: na ce~u szybki roz
wój badań atomowych, tech
nologii napędu rakietowego • = 
elektroniki, ;;rzed chińskimi 5 
atomistami za-::z.ęly się ipię- Si! 
trzyć ogromne trudnOOci. E 
Wśród niektórych z nich o- Si! 
dezwaly się r.awet glosy, że Ei 
skrócenie okr~ 'SikoO.S1truo- E 
wania prototy;J<U bomby ato
mowej jest rzeczą a.bso!utnie 
niemożliwą. Chińsikie huty 
bowiem nie oyly - Jak si1ę = 
wówczas wydawało - zdoi-§ 
ne do wyiprodukowa.nia ze Si! 
specjalnej stali ścian urzą- § 
dzeń, w któryoh odbywa.i snę Si! 
bezpośrednio proces rozszcze- § 
piania. A co ważniejsze: za- = 
chodziła kanieczn-OŚć zapozna- IUIHllllHlllO 
nia się z ostatnimi i naj
nowocześniejszymi metodami 
wytwarzania hr<llli jądrowej, 

IDDllHIUUlllllllll lllllllllHIHllRll lllllllllllllllllfL llllUlllllllllllR 1HllllllllllHlllllR mn111mmnnur OlllllHIHlllDllllU 

gdyż nie znali ich ani po
W!racaj ą.cy do kiraj'l:.: naukow
cy, ani danych na ten temat 
nie POS>iadaił wywiad chiński. 
Jedyną wi.ęc szansą - !ak 

podają .,Kvety" za paryskim 
„Figar<>''. -: roiow~ąza.nia tego 

problemu by~o skorzys;ta.nie 
z pomocy przebywającego w 
NRD prof. Klausa Fuchsa, 
wybitnego fizyka jądrowego. 

który podczas drugiej wojny 
światowej pracował przy wy
twarzaniµ broni atomowej w 
USA i Wielk'.ej Brytanii, a 
w kilkanaiście lat po jej za
kończeniu u:·sta~ sikazany 
przez angielski sąd - rze
komo za s:zplegositwo - na 
długoletnie w1ęz:erue. 

- Tylko czy Fuchs będzie 

chciał cośkolWJ.ek powiedzieć? 
- zasitan.awial s ię dr Cz1en 
San-tiang, szet chińskich ba
dań atomowycb. Przeprowa
dwny jednak przez dr Tang 
Pa-czeka, na'.lkowca z wie
deńskiej cent:rali Międzyna

rodowej Agencji Atomowej. 
sondaż p<>twis>.rdzH przychyl
ność profeso!"a wobec cluń
skich specjalistów. 

Do &p<>tkań Czien San-
tiamga z Fucnsem, doszło 
w Pradze l Karlowych 
Warach. I Jl')<lobno właśnie 

wtedy prof. Fuchs objaśnił 
dr C.zienowi wiele tajników 
wytwarzania broni jądrowej 

o.raz wyjawił mu, że nieja
ki Richard Moskey, uczeń 

sławnego badacza atomowego 
Reylei,gha., opracował tańszą. 

prostszą i S1Zyi:>szą metodę roz 
srezepiania, niż dotąd sitoso
wa.na - · termodyfuzja. 

Zdobycie o :anów i.:.-cznLa 
Reyleigha przysporzyło <aien 
S;m-tiangowi wielu trudnoś-

re 
ci. M{)Slkey ':>owi.em nie żył 

jUZ wtedy, a Jego przyjaciel 
dr Hans von Ma:rxow prz.e
k.azat je Chińczykowi Liou 
Mo-fan.gowi, który wyj€Chał 

z Drezna do bliżej nie okreś
lonej m iejSIOOWOIŚci w Ame
ryce Południowej. Czien nie 
załamuje się Jednak tą wia
domoocią i natychmiast po 
powrocie do Pekiiruu wysyła 

dJr Czeng Czung-ju na poSIZJU
lkiwania Liou. Zostaje on -
dzięki pomocy spO!r'ej ko1onii 
chińskiej w Chile - odnale
ziony · w stolicy Urugwaju, 
Montevid~. A ponie-naż jest 

(Da.ls.zy ciąg na str. ł) 

Niedzielny 
magaz)Jn 

"OzieRBika 
Łódzkiego" 

Od.Setek ludnołcl ndej 
sklej w :nasz~ kraju 
WYDOiii dziś są proe. wo 
bee 32 proc. w roku 
lłł&. Pn.ewiduje się, je 
do roku 1985 liczba mie 
s,,;kailoow miast wzroi· 
nie o dalszych I milio
Jtów. Z jeszcze większy 

mi liczbami maJI\ llo 
czyllien.ia w perspe.kfy
wie największe wysoko 
uprzemystowioJ)e kraje 
świata, jak: ZSRR czy 
USA. w tycb QSfabich 
'n1J. przewiduje się, ii: 
w związku ze wzrostem 
ludności miejskiej i ko 
ni ee znoś clą likwidacji 
walących się ruder, w 
ciągu nalbliższycb lat 
tneba będzle budować 
co miesiąc odpowiednik 
jednego miasta na 250 
tyslęc;v ludzi. 

~I 
~~-----~---~~~~~~-~------~---

w 
naszej dobie, wobec koniecz
nośei odbudowy miast znisz
czc>nycb w czasie wojny i 
p<>wsitawania ztl4letnie no-
WYoh ośrodków miejskich 
istnieje szeroka morżliwa§ć 
sto!io'Wallila w budQWnictwie 
w$Zel'kich zasad współczesnej 
wrbanistyk:i i planowania prze 

stTwnnego. Dlatego też po Wojnlie r<>d:cily się 

różne koocepcje urbaslist-,;czne. kitóryc:h od

zwierciedleniem są m. tn.. p<>szczegó!ne f!rag
menty naszej sitolicy. 

WszySltkie te koncepcje nie wyim'aczaly jed
nak poza tradycyjme ukształ+.nwany schemat 
miasta - skupisk.a mniej lub wi~j nawo
czesnych domów usyti.wwanych wzdłuż arterii 
komwnikacyjnycb ozy też · grupujących się w 
osiedla poprzecin.31Tle labiryntem uliczek i zie
lonych terenów. A czy nie mOźna odstąpić !l'a
dykalnie od tego sebematu, stworzyć mia~ 
opartego na zupełnie innych za.Jorżeniach a;r
ohi tektonicznych i funkcjonalnych? 

Isitnieją i takie projekty. Jeden z nich, QPra
cowany przez radzieckiego archi1:€ikta Borysa 
Landę wydaje się szczególnie ;nteresujący. 

Swoja koncepcję Landa opiera na schema
cie tzw. mi'k!!'OTejonu - · w którego sk.lad.; 
oprócz jednostek mieszkalnych wchodzą rów
nież zrukłady p:r<>dukcyjne, punkty ha.ndlowe 
i UJSh.lgowe, instytucje ~iecięce i sportowe, 
uczelnie i obiek;ty rozrywkOW>O-rek.reacyjne. 
Jednakże milkrorejon Lamdy r?żni się zasad
nk:zo od d<>tychczasiowyrjl tego rodzaju zespo
łów. Ma on stan<J>Wić jedin<>tity, scalony orga
nizm z boga.to roz:w.iniętą wewnętrzną ,,a.na
Włnią''. 

Jeden takli zespól obli.crrony jest na 50-250 
iysiięcy ludzi. Au-Wir przedstawia go w spooób 
11.as1ępujący: 

W cent>rum kompleksu mamy pl.ac. Po jed
nej jego stronie wznoszą się wY9(1kie bloki 
mieszkaline, a za nimi, wśród z:ieleni, tylko 
niSkie budynki ilnstytlzjli dzieci~ych. Od po
Z>0$1taolych boków placu ro?.Ch-Odzą eię zespoły 

budynków przemysłowych, administracyjnych, 
insityrocji .k.ulturałnyeli i sportowych, Rrzedsię
J>ioQrstwa usl'.ugowe Csklepy, resitatllI'acje, p!'a
C<1Wnie, zakłady fry:zjerslklie, l)l'zyohodnie !e
ltaTsiltie) girla.nd4 otaczają J>9dnóże gmaohów, . 
łąoząc zespół w jedną cał<>ść. 

Z fakich zespołów, oddzielonydi od siebie 
pasami łąk i lasów, m<:xź.e składać się ~e du
że mdasto. KomUJ11lkaćija ziewnętrzna między 

idealne 

Miasto 
zesopołami będ7Jl.e się odbywać po mag.ist:ra
l:ach biegnących przez wolne tereny. Wewnąitrz 

osiedla ulice w zasadzie nie będą potrzebne. 
Jedynym rodzajem transportu będ:zie winda, 

jeżdżąca nie tylko pionowo, ale również pO

Zliomo - podziemnymi korytarzami. W b.aillu 
kati'.dego mieszkania będzie zai.nstalowa.ny 
przycisk do przywoływania ka.b1ny dźwigu 

bezpośrednio pod drzwi wyjściowe. WszOOłszy 

oo kabiny wystaa:czy wykręcić na tarczy od
powiedni numer gzyfrowy swych przyjaciół, 

sali teatralnej czy hali fabrycznej, by winda 
berzbłędnd.e · dowło:llła nas pOd wska.7.any adires. 

Analogicxne wiruiy towarowe, będą zaopa
trywafy miesz!kańców we wszygtk:ie niezbędne 

artykuły spożywcze i przemys!owe, a także 

wywoziiły odpadkJi., zabierały bieliznę do pra
nia, gairderobę do czyszczenia czy reperacji. 
Wysta.rczy do podstawionych .zasobników wrzu
cać odP<YWiedinie zamówienia i dyspozycje, aby 
co dzień odbierać bezpol4rednio w m ieszkaniu 
gotowe da.nda =y pól:fabrykaty spożywcze, za
mówione sprzętyj ubrania, k!rią:żki. Sklepy 
oozywiśc.ie w takiej sytuacji zamienią się w 
rozl~g!e wystawy artykułów z podanymi ce
nami i symbolami szyfru. 

Nie bralk też k<>ncepcjli. „miasta now~ ty
pu" na kontynencie ameryikańSl!dm. Ostatnio 
n;p. prasa doniosila o prz;yzn.aini;u dotacji w 
USA na opracowanie projekitu eksperymenta'l
nego ~ta. Zdaniem dra Spi.]hausa, twórcy 
konCEll'<;'Ji ekgperymental•nego miasta, powi=o 
ono dz1alać jak dobrze skonsbruowana maszy
na. Zał<l'i:enia koncepcji są f!ragmentarycznie 
zb_1eżne z propozycjami Landy, W swym mie
ście eksperymentalnym dr Spilhaus proponuje 
J>O'llad~ wykorzysta.nie takich pomysłów, jak 
zamknięty cy'k.l cyrkulacjd. wody z chemiczną 

oczyszcza!'llią ścieków, centralne urząd'Z€'nia 
ogrzewcze i klimatyzacyjne dlą calego zespo
łu., :vzaj~ne. wyko:zysitanie. !>rzez fabryki od
pado.w, :zJ!tk:;widow~me do mnumum za:nieczysiz
<;zeru.a pow1etrna ł haiłast:.i, m. in. poprzez za
lraz używania w obrębie osiedla pojazxlóvr ! spa
linowyoh. 
Plr~e projeklty są C3Jiklowicie retdone 

i .~i~ się z powodzeniem w granicach 
~1eJ&zych m<>żl.i'W()Śei technicznych i techn~ 
logi~yoh, Gorzej jest z mo2)].iwościami f!iinain
SOW841Jla tekich p.rzedsięwzięć w sy:bu.a.c}i kie
?-Y krocie wydaje się na środki ~ia 
wtniejących jlllŹ budowli, wznie.si.<l!nych w cią
~ Slluleci pracowiJtymd rękami ludzi. 

WLADYSLAW KULIOK.I 



Religie świata 
• 
Sląskiej Mówi prof. dr· Tadeusz Kochmański z Politechniki 

- Pame P~, riosunlrowo nie.
dMWlo sWa. słę głiośna polska mel>oda 
wydobywania węgla uWlięzioinego w 
tlllw. filaa;-acll ocbl'oomycll. Zeohoo Pan 
pOIW'fodziieć na ez;ym ()!Ila polega.? 

~.ie porlJClStałe po ~by\cy!m 
w~lu zali.ewa się pi.a.sik.iem :zm!esiz.a
eym z wcOO.. Woda OOipłyrwe i jest 
~ a p:iaseik zapobiega 
zawailain.iu się wyrobiska. Poza t}"l'II 
'OO!boty gfunicll? w filarach oolm'"ormyd1 
p0Jl)II"2.iedzl.n.e są dokładnym roze:z;na
niem rwan:.:nków. Sporządzana jest eks
pert'fyrzla., kitóra mówi m. in. jakiie me
~ ~ maa, być stosowa-

=ło się, że ~ ten jE6t. „tańmT-' 
o ok. 40 .zJl na tonie. 

PRA.WOSt,AiWIE == 

- Zacznijmy od okira9~enia co to są 
ffil6Jry ochrorrme. Jest to ta część :ził-0-
ża:, której daw.niej nie eksploatowano, 
aby ocillro.nić jakiś ob~, połorrony 
w nim lilllb oo. nim. Są wii'lC ti:Ja,ry 
szybowe chroni.ąoe 511zy1by kopa!lni, są 
taame fillaxy pod miej\9C()W(){;ciami, mia
stami, a w.resrzic.ie wli~ymi fabryłka
mli. (inip. h'lllta.mi). stacjami kolejowymi 
i!tlp. 

W~adomo tsłlci:e, że (!ldyby nie to, 
tr:reba l:7y w poW!alŻilym stopn,iJu cśra
Thiczyć ekslport ~a, kitóry jest gł.aw
nym źródłem dew.iz. Bowliem budoiwa 
nowych lropa!lń jest ba..."ld:zlo koo2lbow!na 
i dł'U.gotirwała. 

Prawosławna doktryna dogm.atycma je.st oparta na wspól· 
Dych dla WschOdu i Zachodu (katolickiego) fundamentach 
- na Piśmie Swiętym i na tradycji. 
Prawosławie pnyjęlo dogmatykę Kościoła starożYtioego, 

sformułowaną na siedmiu sobarach powszechnych, a skła
dającą się ze ściśle określony.eh dogmatów, różni się jednak 
zasadniczo od katolicyzmu w poglądach na zagadnienie roz
woju dogmatów, na zagadnienie zmienności prawd wiary. 

-

- Ozy, w rDWiiąt1l]ru lll robotami p,r..; 
niceymi pod Ka.Wwica3ni, Die wystą
piły tu ~ na. powtetv.dmi 
7limnii? 

Zasadnicza różnica w dogmatyce Kościoła prawosławnego 
f rzymsko-katolickiego wynikają między innymi z różnicy 
w podejściu do zagadn-ienia zmienności i rozwoju dogmatu. 
ltościól prawosławny nie U'.llnaje i nie przyjmuje dogmatów 
katolickich, rozwio:iiętych i oglosZ0111ych po VII so-borze po
wszechnym: a) o pochodzeniu Ducha SWiętego (tzw. Fdlio
que), b) o pierwszeństwie apostoła Piotra w stosunku do in
nych apostołów, c) o prymacie bis.kupa r.zymskiego tpapie
ża) jako namiestnika Chry stusa i Wlidzialnej gło-wy Kościoła, 
d) o czyśćcu, e) o niepokalanym po-częciu Najświętszej 
Marii Panny, oraz t) ogłoszonego w ro~u 1950 dogmatu 
o wniebowzięciu Najświętszej Marii Panny. 

= 

- Jak ~ 61' w PGlsoo msoby 
węgla kamiien:neg.o u.wii.ęzliooie w bd! 
fi!laaia.eb? 

- Ob1i<l'lla się je na 4 do 5 mlid ~ 
- Rówmerż pod .KialowiJClami? 

Co się dzieje 
pod 

-~ pokiad o~ 
bośCli ok. 3 m pod samym centil"um 
mioota. Oll:iLiczql'iśmy, .la.kie będą od
kls2ltałoond.a na pawi~ na Sllrutek 
osiOOa<rua ~ ~ się, że choć 
za.kladail:iśmy llliewieltkie odkszrt:al.oen.ia; 
~ ane w ~ ~ llllllliejsze 
o ok. 20 proc. 

- OczYTW.iśaie. Tuillaj 2l!laijdwje się sto 
!Dii1kiaicllzi€'Siąt miiłronów tan. Ale j.uż 
się tam eikJs!ploa:tuje. Kończy ~ już 
wyibieranie jednego pok.ta.du, które 
r.o7lp002lęto w oloolicacil dlwuooa. Wryro
biSka prZOOzlły pod całym oeDlb:llm 
miasta. 

Ka,towicami 
- Ozy metoda ~ PMJeZ Pa

na Profesora spotk:a!a Sli~ z ·zain1;e,. 
~ ~ PIOllla ~-
!;$ów? -

Ko-ściól prawosławny nie uznaje również tezy rzymskiej 
o pierwszeństw;e i szczególnych uprawnieniach jurysdY'kcyj
nych apostoła Piotra w stosunk11 do innych a.11ostołów araz 
jego wyjątkDwym stanowisku w KDściele pierwotnym, 
twierdząc, że jest to sprzeczne zarówno z tradycją kościel
ną, jak i z Pismem Swiętym. Konsekwencją prawosławnej 
koncepcji Kościoła jest także nieu7'Danoie i odrzucenie ka
tolickiego dogmatu o nieDmylności ex cathedra biskupa 
rzymskiego. 
KDściól Prawosławny uznaje siedem sakramentów, będą· 

cyeh w rozumieniu wyznawców wid'Zialnymi środkami prze
kazywania wierzącym laski bożej: chrzest, bierzmDwamie, 
eucharystie, pDkutę, kapłalistwo, małżeństwo i namaszcze
nie olejami świętymi. które, według Jl'l'a>wo-sław:ia, nieko• 
niecznie musi być ostatnim namaszczeniem. 

-

= --

- Ozy WQboo teg.o d~ o pclle
budoWtie śródmieścia. Ka.tow.ie była. w 
jaikiś sposób urmletimiona. od pańskiej 
eksp0l"tyzy na temM ~ zło
Za. z 11.iłairia ocimonnego? 

- Niie. U góry bm:lowaoo i bnrliu<je 
się, a rpod :lliemią trwaJlla; i trwa eks-
1Ploaitacja węgfu.. Budow.ndiczowlie :nwra
caJJi się WlPI"aiwd!Zlie do a'l.aS z pytt.Miliem, 
=Y' mogą przystąpić do :pir<IOY: czy naj
pierw budować, czy też mcząć od wY
b.ier.allria w~ Odipawdedrz;ielńśm;ir,, :ile 
jedno od dJruigiegio n<ie mil.eiy. 

IOO, j:aik: ma ~ 1lr:ont robót 
:irllp. W~em pl; ok. 200 taaoidl 
~ 

Glówny mstyitut Gó:rnicbW<t obli-
crzy1]:, re na Skutelc podcięcia. eksploa
;tacji filliairó\v oobron.n.yich, na samych 
!niwestyojaiah bnuń1to zan·obiJriśmy 64 
młd 2ll. Zaś po odliiozerui.u lroszltów, j'a
ikiie ~ba by byto ponieść na rellron
sbtiu.kcję l.ropadń 1 założenie nowych 
1Porziiiomów ~ - po2JO&taje 
M mad zl C2JY'St0go zysku. 

- Tak. FOlSkia w oig<;le ma na tyin 
pok.! poważne osi~ęoia., które lli!zą. 
1S1i.ę w świecie. Mamy :ziresz;tą kilka 
mebOd wyd~a wę,gla. z filarów 
ochroinnych. T'8k się 7llożyk>, :Ile moja 
oiesizy się slxlsunko.WIO <'IK&ym 'wma
<nńlem. PJ:'Zly!jeż-d!Ui.ją do nas l:łooj.ainie 
li poodo.iilwJai.i.ą jalk my to robimy. Na
'W!Elt sipet"j.a.1iści. z NRF; k;tó~ to klraJj 
ma w tej d2liedzimie 51POre os1ąginię
oia, tamż,e baiod2lo i.nteres<wj.ą się na.
m.iymi metodam:i. Uwar.:a=, że w tej 
d2Ji,edzi!llie ~yłiśmy Wliel.e kra
jów. 

Poza zasadniCZYlll naibożelistwem, jaklim jest lituł'Glia, czyłi 
msza, w prawosławiu istnieją jeszeze inne naboieństwa pu· 
bliczne, np. jutrznia, godzinki, niesZ]IDry. Liturgia praw<>
sław.na została DStatecznie ukształtowana i upOTządkowana 
w IV wieku przez Ojców Kościoła: Jana ZłotoustegD i Ba• 
zylego Wielkiego. Do Dfiary eucbarystyczn1!j liturgii służy 
pięć okr_ągłych pszennyeh chlebków, zwanych z grecka J»'D
sforami, i gronowe czerwone wino. 

= - Dlaicu,eg:o? 
- [)Jiarteigo, że po pierwsze s~ 

Połow.a. obecnie wydo.byw.amego wę
gla w naszym klraju pochod7li właśnie 
rz; fila:rów ooha:'Ollmyuh. Pmy czym oka-

- Ibi~ rm :r&lllDiOWę i mmn ..,.. 
d21i~ę. że zaiinteresuije on.a łod:zian; 
mimo :iż są oni i.yJ.Joo zwykbml ,,,spa.
~" węgla. 

się w k~ podi9ad2Jkę pia.Skową. Ro7JmaiWii.ał: J. POTĘGA 

Liturl:'ia i nabożelistwa prawosławne odpraWiane są w ję
zykach narodowych. Liturgicznym językiem narDdów sto· 
wiańskich jest język cerkiewnoslow'111iski, 

łllllft1111Hftłłłl••mnlllłlllłllllłll111lllmBlllftllllHlllłllftlllllłlllftlllllłlll1llłlłlllllllUUllUmHHIHIHHUHHIDlllłłHUllłftłłHHUntlllmllllllll 
W Kościele prawDslawnym nie ma zwyczaju używania in

strumentów muzyeznych d~a uświetnienia nabożeństwa. 
śpiew jest jedyną muzyką przyjętą w prawosławnej prak• 
tyce liturgicznej i tradycjami Sliągającą głębokiej star.oży<t
ności. 

Atomowy 
(Dokioń~ :re &br. 3) 

rziwolennikiem nowego ustroju 
w Chimach, więc nie robi 
żadnych trudności Czengowi 
z zarz;najo.mien.iem go z plan.a 
mi Mookey.a. 

W t.ym 07.aSi.e też Chiny 
ma.ją j.uż 10 reakitoiraw ato
mowych. rz: których kilka, jak 
na pr.zyildad w Czuln-ozimgu i 
Si-ainu, zbud(llWano według 
własnych 'pro}eMów. Wszyst
ik,ie one gdrz;i€Ś od rokJU 1960 
procują glówn:e dla pollrzeib 
ar.mii i :kiażdego miesiąca są 
zdo1ne wytworzyć taką ilość 
ph:.tonu, żeby starczyła ona 
na wypr-Odulrowalnie jednej 
bomby. Poza tym na pustyn
nydl absziairach prowi:ncji 
Sinki.ang budowany jest przez 
100 ty-s. ŻOhnierzy wielki. po
ligon atomowy. 

Trudno powie<Wieć, ile 
D·ucbowni Kościoła prawDSław.nego, jak i wszystlcich linnycb 

wyznań uinających tradycję, noszą w czasie sprawowania 
kultu religijneg-0 specjalne szaty. Pod względem form)' ze
wnętrznej szaty te nawiązują do tradycji bi=nfyńsklieJ, 
a nawet do czasów apostolskich i jeszcze wcześniejszych. 
Prawosławne życie zakonne nie zna właściwie instytucjl 

zakonu jako zjedn-0czenia pewnej li.Czby klas<1:terów w jed• 
nej oranizacji, mającej własuą regułę, genralnego przełożo-
nego i PDdZielo-nej na prowincje z prowincjałam; na czele. 
Każdy klasztor prawDslawny tworzy odrębną jednostkę, k>t6-
ra posiada własnegD przełożonego (igumena czy archiman
drytę) podległego miejscowemu biskupowi. Większe klaszto
ry noszą nazwę ławry„. 

grzyb 
jest prawdy w t.ej, jaat.by 
żywoem wyjętej z s.ensacyj
ll€'j lilter>atuay, hiStmy~ Po 
dolmie jak fest ohylba irze
czą niemożliwą stwierdzić, 
czy rzeczywiście mi:eli rację 
niektórzy członkowie k.omi-sjii. 
aromawej USA podkir~ając 
w swych wYiPO.wiedz;i.ach oba
wy, że 61klradzione w roku 1965 
z jednaj z amerykańslk.icb fa
bryk 100 kg w:z.bogaocmeg<> 
wra.rw: 235 (starczy>loby to do 
wyiprodiulrowania ~ bomb 
z kJtó:ryoh k.ażda rów.na 1:7y
ł.a.by siłą uzuconej na Hjro
szimę) :wsrtalo wy.korz)'S'ta.ne 
do prod:uktjrl. cli.ińskiej broni 
jąórowej. Jedno jest jed.nak 
)'>ewne - właśnie w czasie 
ik:iedy - według „Fi,garo" -
dOl!Wł<> do spobkań Czien San
tianga z Fluchsem, Czien o
świadczył M$O 'Tue-..tungowi: 

Współczesue prawos.ławie, tworząe dogmatyc..,ie jedną 
konfesję, nie posiada jednolitej, scentralizowanej na wzór 
rzymski organizacji kośe>ielnej. PDdział na kościoły jako 
odrębne jednostki orgaoizaeyjne nie jest jed„olity, 

za 
Jurysdy kcja ka.nDniczna iakich kościołów, jll,k DIP· pa

triarchatu konsta;ntynDpolitańskiego i aJ.Fksandryjskiego, 
sięga daleko po\a granice państwa, w którym znajduje się 
siedziba głowy KDśCiDła, obejmując wyznawców przeważnie 
jeduej narodDwości. Siedziba patriarchatu - Konstantyno
PDl - znajduje się w państwie tureckim, :jurysdykcja zał 
patriarchy rozeiąga się na północną Grecję i WYS]IY Dooe: 
kanezu, na greckie gminy i parafie w Ameryce Północne~ 
i Południowej, w Kanadzie, w Europie środkowej i zachod· 
niej, a nawet i w Australii. Patriarcha aieksandryjs~i re· 
zyduje w Egipcie, natomiast swoja jurysdykcja obeJmUJP 

chińskim 

'Tam też - w poblirż.u je
rzii.ora 1"1.to-po-paho (odc. 490 km 
od Un.tmozi) - wybucha o 
godz. 8 czasu środlkowoeuro
pejskiiego, dnia 15 paidzier
niik.a 1964 rokiu, pieI'Wsza 
obińs!ka born·ba a.tomowa. Wy
bucha ona więc przed ter
mlmem wyznaczonym prr.ez 
Mao i w 15 roku istn:enia 
Chiookii!!j Republiki Ludo
wej. 

całą Afrykę. . . Bomlbę mnieSz.cZOno na 
Istnieją takie kościoły, jak nP· kościół greclu, atl>ausk1, 

serbski, bułgarski, rumuński, gruziński, cypryjski. które 
utworzone zostały zgodnie z zasadami podziału narodo
wościowego: w granicach jednegD państwa, z jednolitym 
narooowościawo składem wyznawców. Są również i takie 
kościoły, jak rosyjski, polski i czechoslowaclci, kt6re po• 
wstały na obszarze jednego państwa i łączą wyznawców 

murem Pierwszy wybuch jądrowy 
możemy przep!!"owa.dzić jurż 

maszcie o wysokośc:i 90 m, 
a jaj eksplozja była równa 
s!łą wybucl1<>wi „Lttble Boy", 
lotórą Amery\l:anie 19 lat 
wcześniej z17lllcili na Hi!ro
szimę. 

różnych narodowośOi. (d.c,n.) 

1 sty<CZnia 1005 rolw, a eks
peryment z bom:bą wodorową 
111aijdalej w Hl miesięcy póź
niej. Na największą sensację 

!Jfflll!llllHHlllllllllRUIRlllllllllRHllllHURUIHIHlllllllllHllllllRllllllllllUłlllllnlOOffUlllllHlllHllllllllllllllllllllllUllllllllllll!lll••m•111111111111m1111111H111111111111u•RB1111111nmllllllllłnmtlllllJllHllllllll~ 
(Dok!ońc2Jenie 2.1e sbr. 3) 

„„.Jesterm żoną męża., który za>;
muje wysCJlkie st.ainowis-k.o w jednym 
z dużych przedsiębi-Orllltiw lódzJcich .•• 
Gdy m6j mąż przycroadzi po i~ba
cja.ch odbytych gdzieś w k'TUJ;jpach, 
pOO-cz,a.s ·1a6rych, ;ak Uumaczy, ?tzi,
łatwia &ę wszystkie ważne ~V 
shubowe, bo maczej me można i>ch 
za.Wtwić, t-0 ja z c6rkq drżymy ze 
stra,chu-. P.,,osbmy go o ciszę, bo to 
wstyd sq.si.adów ze w.zględu na @IC"u
s.ty,kę i :ro;maiva-nCł ;xxzycję, a;le 
prośby me po111.(llgajCł i wtedy .zaczy
na się wyżywam.ie ina nas. Zle pani 
zrobiła ~.ząc tern a:r•tyi/ou~, bo da 
to jes.zcze jeden <Wi.tt iy.m mężom ty
r-anom oo ręki, żeby wytuikać żo
nom, że oo przez nie piją.„ A dla
czego '1l:ie l)lO-maga.;ą żano.m w kh 
cięzkkh obecnie obcwiązkach, lecz 
są w dahzym ciąg-u pa:nami, a sym
bOilem ich :ie.st ki.eli.s.zek, lwl.ed'zy 
i kmajpa, :MŚ przyczyru;, „u.a.. me 
u§miechnięta iw-~ żona", 

Celowo UJPmszcmam OO.rdzo skompli
k.otwiany problem - dlaeozego - z czy
~j winy i przyozyny, chcąc jedynie 
wskazać, że nie za~dzi tak jak nie
którym żonom alkoholików, l81k i nam 
jako S}>Ołeo7.oeństtwu produkująeemu 
alkoholików, uderzyć się od czasu d<> 
C7.i3Su we wałsn.e, a nje tylko ich 
piersi. 

Alkoh<>li'k też człowfok. Czlmvie<k 
jak my. „Pomimo wielu badań doty
c-ząicycl} tego zagadnienia l>rak dotąd 
przekxmywa.jąeego doWIO:tu dla stWli.er
dzeniia, że prtiyszły a.łkoboHk wyróż
nia się spośród swych towairzyszy 
pewnymi odchyleniiamd w ana<łiomii, 
fi-zjologii bądź też a.nopialia.mi w prze
mianie 1tll2'terii lub w składzie che
mdeinn_l'µi tk'Mlek" - stwierdza.ją w 

że „w dużym ~a.mie n~ego społe- Iliach medyermych I która wymaga 
czeństwa. a szczególnie w niektórych lsllosowia.nia wła6oiwego lecrrenia. Nar
środowhl!l;ach pi~ się z r.eguly .i.ość łogowi alkioholicy nie są bowiem 
ezęsto i sporo, eo mod:e wreszcie do- 7ldo1ni clę samocbJieiłnego przerwania 
prowadzić - pmy odpowiednim współ pieia. Pytanie pić CfLY nie pić na 
istnieniu mronen.tów biolo~eznych i tym eliapie jest równie nieai~a.1-
predy_s;PO'ł:YC.ii ps.ychicznych do przy- ne, co naiiwne. (.AiktuaJny Jest na.to
zwye-,ga.jenia., a w końcu do powsta- miast system i sposób lectUnia, a.le 
nie praiwdziiwej J{jeodpa.rtej „potrzeby" to tema4 de ocb'ębnyoh rozważań). 
picia, czyli nałogu u p.ewnej liczby Tegm ll'Jdania, ie najslrumo.iejsize jest 
pijących". Alkohol przecie.i; zgodnie poitraikfiowainie a.łlroholizmu ja.ko pr:z;e
z tradycją ~rzyszy nam od ur>&d:re- włekłegio 80hQrzenia z W)'ł"SŹJllł ten
nia., aź do śmierci - poprzez eałe OOnQJą do naiwrotów, Jest rówlll!ież 
życie „oblewa11e -kaiwałk.a.mi" z róż- Swtiaitoma Org~a Zid.rowia, lo
nyob ~zji - -podjęcia pNCy i zmia- iklująca. w międeynairodowym wyikatzje 
ny pracy, ma.ma i nierr.dwnli!a egz,a,mł - chorób a.Uroh~ (me tylko „sk:ra.j
nu, awansu bądź degriadacji, małżeń- ny'' od da.wna za chorobę uzn,ainy, 
!!twa i rozwodu itd. itp. To nie pijący a objawia.ją.cy się np. deLirium łre
jesł uwa.żlmy za anormalnego, a pijący mens <'TliY ha.J.ucynmą, I~ ten na;-

• • I oto jest 
nLQ ptc - pytanie 

·----~------------------------------'--"'------------~ w ruwk'°wą ~ę o tyohże ,,pila-
sach" U'Z'!lająeą ałkoholi'Zlll za oboro- publikacji „Alkoholimi" psycbia.triy I 74 no.rmalinego, ai do momentu gdy zywainy delii:ka.tme ..nadużywia.Illiem 
bę. WIŚśn.i.e d•lM>ego, że w jakimś tat11 a.nt:lel<óe! ~!·N. Kes.>_el,i dr H. Wal- juź noapr.~wdę ni.e m-0jc. 11ie pi~. Wie- allroho1Ju") na poo;ycji 322. Ale ••• 

..L..-< ,_ __ n ton. ,,.Nie mozna zwalmac nas od kary rzymy, 1z oka:r.Ja rodZJ zł-0dzieja, a DI'"''".,._ w·""„r.iwi'e J·. _ _._,__y ·•-stopniu przeczy ona ..,....,..,.ym se...,.._- · - . -· 1n· ..,. . ----...~ ...... -~lll -• .JCSli po pIJ&neimu J>O}?ę imy prze„,ęp- me wierzymy bądź usiłujemy nie wie- koholikladni _ mocno nas to a.bsor-
rom i „alłtołwlowym" słereołypom, ńwo, chocia.ź istotnie bywamy wtedy rzyć, ~e oka.z.ja rodzi alk~holika. Pod- buje. &lukamy ~eh od
z którymi naw-et sami za.intere!lO'Wani ludźmi m-eodpomiedt2ili!Anymj za. swo- tykamy alkohol we wszelkich m<>żli- pOWlied!Zli przede wszyst,Jmm taJdcb, 
niechętnie się rozslają. Reakcja na je czyny. Nie m-0z.na, bo obeome ~ wyob post:wił11ch, wszelkimi możliwymi które by illillS uspra.w.iedliwia.ty, Nie 
wsp-0mnia.ny juQ; artykuł prowokuje duż.e są rozmi,a,ry z}a~iska. Ale reż sp1>soba.mi, we -mszelkiĆh możliwych znajdujemy 1iadrJicli odpo.Wlied24. Nie 
do d~o sp~owaoiia. do my- I ~ m.ożma tra.kitować Jl!l:S ia.k prze- miejsc.ach. bojkotując w praktyce u- zna ich ta.1cZe medycyna„. Kła.syc;ma 
ślenia na 4emał: dłlacz.ego ja _ on _ stępcó.w tyfko d.JMego, źe pt1padliśmy s'awę antyalkoholową i rozwijając z detindc.ja głosi _ ,,ailkoholik jest to 
my _ pijemy? w nałóg. Nlie można, bo niech Nuci enfozja.z1nem si.eć pnnkiów sprzedaży osobnlik, kltóry z powodu picia wy. 

we innie kamieniem ten, który z czy- alkoholu. Minl4 u wiadomo. i'ż tam ~ 610bfe lub linnym świadom.ie 
A J·est n.ad czym i 0 krint mńleć.. stym sumieniem będzi.e mógł powie- gdzie jegt ieb mmeJ, ludzie dużo lub oieśwri·A..-• _, __ _. t 'al 

w Polsoe jest obecn<ie pouad iWI'-mi- dzieć, "Ie wyłącznie sami jesteśV•Y mniej piją. (Ostaitnie ba.dania SJ>Ożycia lllb psycbo~e i~ mJ.;:'J ~! 
li-Oma allrobolikÓ<\V, w t;.odlfii _ loo7lo· wirnni. Oto ca1Ja pra.wda. o n'as - by· alk!Dholu oks,zaly się rewelacyjne - '.lldioilny dto iza;przestamlia p:ici.a i zinia.-
nY-Oh spośród tirudnego do określenia 1:'.~ Nld!ni~c1!„·" pi~~ kbsią1 ~,„Trr.y ·1na\fmlnł~j 111'P· pi~ą na RzoorrowSlllOZyźnic ll:lY ~ll'O ~bu życia". ,.Tacy 

n-•Y sitopien szczęso1a ', y y ...,kobo- Y!m wliaśnie jest na.tmm.iej ])11Dk4ów ,V'łaśniie jesteśmy my, miesrz&a.ńcy 
g~ 1-ychie, ponad 7 tys. Przyjmu- lilk ·~lecZ'Ollly i. wyl.eczom.y w l?dzkim sprzcdaiy ai1'koholu.) pawilimu Ga" _ pisze cylowaoy jui 
jąe, że st>idystryczny alkoholik jest szipit:a.In._ a uzywa.J~Y symbolicznego Jaikli stąd wniosek? 'Tuillii Jak na R. Tabus. Ałe dłillCl!ego? Być mme 
IJll'ZY.acy'Illą ·1raigiedii lub ~aw co ps.eudonimu „Tabus • poozą,tdm. A111'loholik też CITAowielc. !llie iislnieje jedna ;iednor.m&c7lna Od-
najmnioj pięciu 05Ób (liC'Ząc w domu A co moinca.? MLOŻ!na stwier<hió na OzloWlielk - ciempląey - jaik ~I ~edź. ~yć może szukać jej na-
i w i>racy) ponad 3 miliOiny Poladtów pod'9tawie włrasnyc:t i fachl()<Wycb (np. ~elsoy psych'ialtlr.1.iy _ na. chorobę, leey w ilJallJdym z lll8S ·z OSIOb<na. 
bądź p~ bądź pcmosi sku<łki picia. dir med. T. ~ułisie~C'/Jll) obserwticji, którą mor.ma 2'itef~ w klatego- I. DRYLL 
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zw;i.ązaną z ~lozj~ pierw
sziej chińskiej bomby atomo
wej świa.t musiał jednak nie
oo jesiwze zac:1lekać. Dqpiero 
bowiem, g,dy amerynrańskrl.e 
sam-0loty szpiegOWS1k!e po-
brały w rejonie wybuchu :ii 
na wyooloości. ponad 20 tyg. 
m pró}jjci, ok=lo się, że bom 
ba za;wierala m. :i.n. czysty 
uł'a.n 235. Wtedy więc stało 
się ja.siae dl.a naukowcaw z 
oalego św.iaita, że Chiny, jaiko 
jedyne pańs~vo atomowe-. 
od T<li21ll „przeskoczyły'' etap 
tziw. bomib plu1.onowyc'h i po
siadają urzą.dzeita do oddzie-
lairuia jrz;-Otopu Ull'&nu. Wy-
pnedmają 001e w pozlna
waruu taj111ikow broni jądro
wej Wiellk.ą Bryotmtię ii 
Francję. 

W początkach marea 1965 r. 
amerykański fizyk jąd:rqwy> 
dr Raliph Law o.świadcza., że 
w najb'\W.m.yro czasie nMeży 
się spodziewać następnej 
chińskiej eksplozji atomowej. 
Jego zdaniem tym razem bom 
ba wstanie zrrucona z samo
lotu. I rzre:z.%-iście 16 maja . 
ch iński bombmviec tY'Pu TU-4 
(odpowiednik: amerykańskiego 
B-29) ~== n~ poligonem 
- między An-Su a Cze-tiang 

d1U1gą bombę atomową. 
Elksplodowała ona jeszcze w 
powietrzu. 

N a wybuch trzeciej bomby 
trzeha było =kać praiw.ie 
cały rok. Eksperyment ten 
miaJ miejsce r>kolo 100 km 
na północ od Khan Ampaii. 
Ladun€ik jądrowy składał się 
z lithi.um 6, a sil.a jego wy
buohu równa była s~le 200 
tys. ton trotyllU_ Trzecia bom 
ba chińSk.a. była wi.ęc dzie
sięciokrotnie siilniejsza od 
pierwszej. 

„27 paźdrzier:niik:a 1966 il'. -
jak donio9la agencja Sinhua 
- Chiny wys~zebly z powo
dzeniem rakli-etę za.opatorzoną 
w głowicę nuiklearną. Dooię
gla ona odleglego i wyzna
CZOlni'!lgo celu, w którym wy
buchła". Uzn.:.rpoel!n.ijmy tę su
chą i:n.formację ciekawostką: 
pierwsza chińska rakieta prze 
była 1500 km i miialia tzw. 
średni zasięg. 

Na.tamn.ast wybuch pi~ 
bomby wodo.roiwej prae:pro
wadZ0!110 m maja 1967 r.oku, 
Przedtem miala jeszcze miej 
sce, 28 grudnia 1966 r., eks
plooja piątej już z kolei 
bam.lby atomuw-e). Jej siła by
la rów.na 300 tyg. ton tro
ty<lu. 

24 grudnia 1967 r„ ChiR:L 
przeprowadzilła próbę z sfód'
mą swoją bambą jądrową. 
Do dziś jednak nie ogto=o 
w tej sprawie żadnego Qfi
<;.ialnego komunikatu. Jedy
nie pra:sia pekińska - po wy
powiedtiach zachodnich epe
cj atlistów, że eksperyment 
się nie uda!: - zamieściła in
formację, iż był to „wybuch 
świąteczny''. 

Z tej zaJkam.uflowanej 1110-
tamk'i. niew.iele więc moż'na 
wywnioolrować i na rozwią
zanie taijemnicy ciclploz,ji 
siódme~ grzyiba atomowego 
będZie trzeba zaipewne po
czekać jeszczie wiele la.t, po
dobnie jak na w:iadomooć 
informującą, i~e rzeczywi.ście 
Chińska Rep-..;,blika Ludowa 
wydatlooiwail'a na rozwój SW~ 
go progra.mu atomowego. 

Opir.: MAREK RiEGEL' 
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De ich pozostało? Dwadzieścia, ~e dwa· 
dzieścia pięć tysięcy. :Zyją rozproszeni, w 
·niewielkich grupach, na czterech kontynen
tach; zaszyci w dżunglach, w głębi pustyń, 

wśród lodów. Jeszc:Ze wczoraj nazywano ich 
„dzikimi„. Dziś mówi się o nich „prym.i„ 

· tywni" i chce się ich cywilą<>wać. Ich 
terytoria są zagrabiane, gwałci się ich oby
czaje, l'Ucjnuje naturalny porządek, który 
nadaje sens ich życiu. Setki tysięcy już 

wyginęły. Dziesiątki kultur przepadły. 

Kiedy dzieło zniszczenia dobiegło niem.al 
końca, zaczęliśmy sobie zdawać sprawę 

z tego k·im są naprawdę. Po prostu społecz
nościa.nti, - których wewnętrzne związki., 
a także związki z otac7,ającym §wia~em są 

od,!nienne od naszych. Ani gorsze, ani lep
sze, a w swej treś_ei nie mniej bogate. Ta 
prawda nie dotarła jednak do tych, którzy 
dla owych 26--25 tysięcy są największym 

niebezpieczeństwem, do kolonizujących nowe 
tereny przedsiębiorców, misjonarzy, admini
stratorów. Więc „prymitywni" giną nadal. 

Typowym tego przykładem są tragiczne 
dzieje malej społeczności brazylijskich Indian 
Bari. Ich losy - od zbrojnej do cywiliza
cyjnej eksterminacji opjsał francuski 
etnolog, Robert ' Jaulin. Przytaczamy tu jego 
relacje, oczywiście w wielkim skrócie. 

Poznana ·~~=~ 
biali kolonilŁalborey ~ na row
ni1ny, otaczaijące jezioro Maa:-acańibo i 
mcz.ęl.i wypierać lirulliain z :ilc:b. ziem. 
Napotl!ia1J.i opór. Dl!u.gi ~es akr.ut• 
nej wojny ir.zadlro pyl przerywany 
zaMl'ieszemem Łu'Onli. W ta'lcich mo
mentaoh Iin<lJiiaJnie chcie.Li. p0rozumie
nia, lecz :nie za oanę przek.reślentla 
wlasnej os.o"bowOOci, kiapirt;wlac;ji. Dla 
białych były to wairun'kii Iliie do JP'l'zy
jęcia. Wycią,gn.ięte do :zig>ody br-ą..zo
we xięce trafiafy w pustkę. lindia:nie 
czulli się .zdradzeni i wojny wyibu
cha.ł!y na nowo. heoz iza Jootżxlym ;r.a-

z ansa 

oeatenia 
~ 

~----------------~ zem zbrojna przewaga kioloirril=tor&w 
21m.1usuma Indian do oofamia się -
z rówmiiny ikm zbocrz;om Slerra Pe
r~ 

Sytuacja sbiW:a. ~ lm'ytyozma, gdy 
w 1930 .~ amerykańscy przedsię
biorcy przystąipdłi na tyoh te/renach 
do powukiwań zló-ż ropy naifbOwej. 
Przepędzeni ze swy~'l plantacja lin
dianie odipowiedzieli nękającymi. ata.
'kami.. Przedsiębiorcy UIZlbr'oiil.i il"ObOt
!11.iików w broń maszynową i zeipcllnę

li Indian w głębaKą, podgórską 

Cliirunglę. Dla S'llOZepu Bam!-; dla oca
lQilycb. 2000 Imdiiain, sprawa była 

prz • .aina. Wdbec morderCTJaj pr.ze
w.aigi ~~ śwdadom:i swej 
sl:aibości pogodziJd. się z ~niem, 
zailrończyJJ. wa•IDcę. W'iierZy!ld jedinako 
że biali po.wstatw.ią ich w spokoju. 

-
Jednat:rbe biały ~ p:rzek<>

nany o swej wyrisz;o6ci postanowił 
~ć Lndia:n spraw<ić, by 
żyli podobnie dak on. I tu rozpOc::Zął 
silę drugi akit <kamwi::u; bOwiiem sa
mo ~tlkllllięcie z biailylrni jest dla I:n
man Ba!rii. zabójcze. J~e do lllie
daiwma byild. nie~ malarią. Wy
staxczyl!y pierwsze .k.on.taikty z bia,ly
mi, by ~ cb.<l!OObą poj:awtlaa ~ wśxód 
liru:liiain, 

Szczep .Bar.i dziel.i silę ina małe 
gI!Ull>Y póllkJocww;n.ioze; skll:aidiaj ące się 
praooi.ętnie z 50--00 ludrz.i.. Ka7.lda z 
giI1U1p W2lOO'Si W!ielaci.e dQIIlOSJCwo, za
mi€\512lkJaile przez wszyslilcie r.od:zliny. 
Brzestr7legany jest sp.ecy.fJ.ozny po
drzJialt: na t}'!Oh, z którymi nrl.e m<l'Ż
na wchodzić w ~i maiłżeńsk.i.e, 
a rw:ięc ;rodziców, ora.z JD.a tych, z 
iktócymi. taklie zw.iązk,i. mo2loa zaiwie
il'laĆ, a w1i,ęc powii.nowaitych. W wiel
iklim domos<tw>ie k:.a:ilda rodzi!ll.a ściśle 
„rodzicielskia'! ma za sąsiada ll'O<lzi
nę ROW!in<>W~. Ponad Wllęzami. w 
naszym pojęci.u rocl!ziiin;nyimd. donri.nu
j ą .ścisl:e, codlzli-enne 'sliosulnk!i. gruipo
we. Luźna jest też stru.kltura rzJWią2r 
kit:< ma.lżeńsk!i.ego, bow.ięm .loolhieta. nie 
r.eprezen;bu.je il'od:ZinY; j-est tylilw ;żoną 

SW~ męża, 

Jak sbw<ieróza. Jaiuildn; Bar.i tworzą 
spoieczmość wewin.ątr.z caJlikowicie 
otw.a!I'tą, sollidalrn.ą, bez podstawo
wych spr.zec=ości. A poru.ew.aż, kie
dy icll z.ostaiwia się w natura.1nym 
środowdsilw, potra;fil.ą :00.-0być ,pod do
sta1kiem porż..ywienia i cieszą się do
brym mrow.iem - me :nie wska:z.y
wa.li<>, by trzeba li.eh by'iło n~wracać 
na cyiwiil:iizację biailych. 

Na l!tieszczięście, misjiO!Ilaa:IZe u;z;nai1i 
illldiańską społeczność za burzącą za
sady morallillości.. „Przegrupowano" 
viU.ęc Jm.dJialil, a następruie osti.edl-Ono 
rcdzilllami w oddzie.l:nych, małych ba
:raikaoh.. Zasto.n.ięto :nagOIŚĆ stacyro~ l:a
ohami. Zysklaa!i. doo tęp do aililroholu, 
~eg<> in;igdy nie piM. I w ciągu 
siedmiu miesięcy pO!Ilad 300... zma.r
ło. Ta „opie1k!uńcza'! misja spowodo
wala, że racjonafilnie :w.rgarrlizowiainy:, 
odwiacz.aijący si.ę wysoką inteligencją, 

harm<mi:jnie żyjący szczep zamienia 
się w gromadę wegetujących osiob
nd!ków zart:raoa;j.ącycll się psyohlczm.i.e, 
chor.ow>iltych. Za!osn:a deg!l"engQ].arlą 

~-
- lN!lk!t rz; nas, btaltydi - pisz.<! .Ja.u

'.hiln - illlie jlesit w stanie ~li.wie 
diwudzi.estu; czy <brzy>jrł:i.es.tu w śW.ie
cie społeczności ;,pr)'11Illiitywnyoh". In
geJJllliąc W icll ri:ycie, mOi:emy tyakO 
pr.zekszta;J:cić je w ZblmOwiska naj
brurdziej t.pośl.edrony.ch ludzi nasze!] 
cy>Wi~ i SlkarlJać ina. wymru:cie. 
P<>Z06'tafu IOO'IIl Jedy:n!ie naipraiwrlć -wy
a:ządrwne kirzywdy, i oo w sposób; 
ik!flóry by nie okla'z;a!l: się rzm.ow.u ..,d<>
broclrmejsbwem'~ śmiercionośnym. 
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Pocztówka z Anglii i odpływów oceanu.. Ii!ek!roć jesllem więc 
w Londyrue, dh~ nad Tamizę, by 
obserwować to zjawisko. Stoiąc na 

IP 
owari:ny bryt.Y'jski tygod- moście widać, jak woda u.cieka z ko-

nik SJ?Oleczno - politycz- ryta; odslaini3(iąc coraz to Ucr.nd.-ejme 
ny „The Obsoerver" d<r partie ka&ubów stastików, barek, na-
nos;i wJelk:im.i literami na brzelży; wyinm:v.ają się ja'.kieś d2:iw.n.e 
tyburowej stro.nie: „Przy- roell!oyt; wodorosty. ~ ry;by1 od-

, plyw Tamizy utopił Lon- padki; śmdecl. Jest to iprooes niEs'ły-

dyn. Tysiące zagimio- cha:ni.e szybik.i.. Taik samo jak szybk!l 
nych ... ". Obok drama- jest przypływ, gidy niemal w jednej 
tyczne Zldj~e dziecka ra chwili wsizy5tko pqgrąZa się w wodzie .•. 

towa!lllego -prnez specjal:n;y sz.wadron P.rzytioczany JD.a ws~.ie kaltalk:lii!Zllll jeSJt 

i dalej be'kst: ';,Wzb1.I1'7A>ne fale Mo- kaczką d7liiennilkarsiką. Całą spraiwę 

irzai oPóhlocnego w<la:rily mę .z :n.ie spoty- • sfingowano. Ll<U9trowa.!119' doda.tek do 

Po'lllllllHIUllllllHlllHllllllllllDlllHllHIDIHlllHlllRlllllR•-llllllRllUUllllHUDlllMllłllfllllHlllllll1!, . 

i JAK zatonie? i 
I Londyn• I 
f m1tUlllHHIHlllllUlllllHHllHDllllHUIHIUDlllllllllllłlllHIHUHllllllllHllllllHlllllHllUllNHH811HlllllHlllllllHlllłUIUT 
kaną dotąd ~~ w koryto Tamiey, kltó
xa wystąptła z brzegów zalewając Lon• 
óym.. 250 tys. .ln.tid:n-Oiści posaięlo jak ry
by, !ll.i.e z pQWodu braamt wody, ale z 
:powodt:.: jej nadmiaru; woda w cią

gu jedillej mil!llUty zadu.sil.a ich w łó7.

ikiadh.- jjbµ., .iitp., itp.". Dalej następuje 

opiis akcji ratoWilliczej, do kłóreJ 

w1przęgruięto policję, armię, służbę 

1PT7.IElciWlvilniczą, iPrzeclwatomową, cy
wilJ.n.ą, .korpusy mlodziieży - niemail po
S?Qlilte 11iu~nie. I 'bo wszystiko prze
ciwk<> W>Odziie, przeciwko ,przypływowi 
Tam.i,z;y, kltóry .z regularnością zegar
ka <Jldibywa eię od wi€!ków o ok:reś1<>
:nej p«>TZJe. 

Mn.i~ Polkię, wycli.owianą nad Wis-łą 

i z mórz obez;n:mą jedyme z Bałtykiem. 
ZJaJWsze trapo.wał temait przy,plywów 

„Observera" ~ się taiki<m cbiwy
tem.. Po co? 
żeby ud€lt'Zy~ :n.a al.airm. Bo :mgroźe

nie rz.eczyw.iśoie dstnieje. Jwi kilka
krobnie w ciągu obecnego stulecia wo
da „podchodzi-la" pod k;ondy;n., ceyin.iąc 

pOIWażn-e SZJk>Ody na tak zwa;ii.ynt 
Wschodnim WybraeZu. Na =ęście 

brytyjska metropolia leży d<Jlbre kilka
dzi.esiiąt k!ilQIIletrów od ujścia rzieki, 
a1e w gruncie rzeczy jiest to obszax 
jednego wielJkliego po.:Mlu, tasiemca po
łączonych doków. 

Dotychc2las sa':mo sie:imiomidionowe 
centrum poZA>St.a.walo bez SZJW<lilllku. 
Ale co będzie, gdy groźniejszy S12Jtorm 
na .północno-zachodnich rubieżach Atla..'l 
tylru wtłoczy większe niż za.zwyczaj ma 
sy wody w piy;tlkii basen Morz.a Pól-

m>c:n.ąg,o? RJOzbuśtainy• fywi.<>l: wedrze 
się wówczas ~ wzmorroną silą w uurty 
Tamiey, zagrażając L.ondynowi. 

Dlaitego ta kam,pam!ia. prasowa. Punlt
item ostrzega;wczym byl tu naigty wy
lew A:mo, który zn.isziceyl Florencję 

Mmej „efek!t.o~"j aJe stałym me
mento jest równici .powolne tonięcie 
Wenecji!. C"Dy teraz kolej !Ila T:;on.dy.n? 
- :za:pyituje „Oboorver". 

- Patr.z, tu jest strefa pler.wsr.ego za 
grorhenia! - mów.i moja angielska -pa
ni dom.u ii dodaje iZ u;I.gą: - Nas to 
nie dotyczy. Mii.esz:kamy dalej. 

Plr.asa prezentuje specjalnie na tę 

okazję zrobione niap'ki., pl..anme, szkl.oo, 
pnekroje po.zi.ome i p.Lonowe. Jaik sie 
okarruj'e, centrum zagrożenia to 
Weslfmiinster il. Whitelhalll, kolebka mi
lllister&tw i rządu. To wsuystko pój
dtie na pierwsZJy Qgli.eń, a raczej - na 
pie-~ failę. Nie mÓ'W'JąC już o me
trze. Gazeta dokl.ad.nie podaje, w jaki 
sposób woda w€1drze si.ę do &tac.iii. ko
[ejlkli, ~ li. Jaltiie .wobi tam Sl>U
sfxlszenie. 

IP.rasa - a ściślej biorąc, wszystkie 
środ:k!i. masowego przek.azu uwie1bia
jią sensacje. Tym S<ię kia:rmią, z tego 
zy.ją, na tym robią dnteres. Już przed 
wojną audycja emit.o<wana przez aim

:rykańsil~ie radio Q na.je:źm;ie Marsjan 
na Ziemię wywołat,a wśród ludnośt:i 

rzeczywiistą panikę. Po :wojrue J>rc;
szła ilrolej na mrorżące krew w żyiłach 
opisy ataku a.tom.awego, teraz - na 
wodę. żyw:Loł !PTzez 1JU.dzi na dobrą spra 
Wę -OpaITTOWany, ałJe nieob1icza!ny. Co
raz to w .irncych cr;ęściaoh naszego glo
bu płata strasJ'Zliwe, traęi=e figlf't 

Ty.n razem .,Observer„ - nie szczę
dząc sensacji - <JSt=ega, podając za
razem swzególowy pl-an aik.cjd obron
nej. Jest 1Jo oczyw.iśoie plan - fantazja. 

E. B. 

Na zdjęciu: st ary most londyń5ki na Tamizie „Ll)Ddon Bridge", I t6ry za kilka lat przestanie istnieć. CAF 
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!=:_:„;:~::::iąg opowieści w dwtz •==m:I=== 
łach i szedmiu częściacJz, którą napisała 

~ me tylko dl.a paii _§== 
~ Magdalena SamQzw-aniec. 
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~~-
- óJeJ - mariwilia się ;;. 

to ja. chyba pójdę do loo
leżiankii; której państwlO ma. 
ją !elemirror. Oni llliedałe
lro mi~ją. Nie moge 
opuścić Palna Baa-.ona. 

- INIO llliech paiD!i i.dlllie; tyl
.lro 1)1'oszę potem wejść 

cichufilro, d-am pami kiluw:e 
Dziecko będrzlie'• "" palli~- spa.o 
li) :w kiudmi. 

• 1li • 
Pam Jt'.irrefa. mi:ała lak 

JmQ.dy Clllowiek wady I za.
Jety. Chodrzli zawsre tylko 
o to, a.by wady Die były 

w!ięk:Slre od zaaet i me za
słalllii.ały ich. Józefa była 
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11'3ZY ąa ułicy omal fJe Die 
:remdlala. 

- Musi 
gd!z.ieś na. 
otoczem.e 
lekam. 

pani wYjeehać 

w.top - zmienić 
- izam"dymiował 

A.cli z łl\ ,pm:IJa.ną oł>ome
oioa", którą Z3IW5!Ze zaleca.ją 
lekainre. - MęWw.ie sami 
1'o sobie rz;a;pjsują. - .wiesz 
- mówiią żOO!Jom z aięoom 
westchnieniem __ jestem 
wykończony ..; muszę 

zmienić P3w.ietrze 1 o ~.o
cz e n li e. Postiamm się o 
urlop i wyjadę ~eś... w 
góry... lub nad jet.Zd-ora ••• " 

I zmieniają oiloozenie. Ja
dą z kociakiem na - urlop, 

~56-

ło - rtJekł ciepłym tioMm 
Franek - przysięg-am ci,, ie 
bcidę się w miarę moiności 
opiek-al Miśki.em - zresz 
tą Józefa jest zdaje się jui 
do niego przywią7..ana. Lubi 
go, baw.i się z nim, gimna
styk.uje malca. - Tego właś 
111ie Krysia na.jbardzie) $ię 
oba wiała., pa.ni Józefa., wie
d ząo, że talk z dzieckiem na 
leży 1"9bić, 5taiWiał.a. go na 
itłówce, wywracała na brzu 
szek, zginała. mu nóżki i 
oo.er_gi.cznie wyprostowywa
ła. Miętosiła; mas.oiwała. 

- ·.Jeszcze mu [(l!ani - coś 
nobil Niech pani przesia-
nie. · 

-58...; 

- Nie chcę, nie chcę sły-
szeć pani .Józefo i nic mnie 
to nie obchod?;i. 

- Wezą_~a.j jak szła~ na 
za-kupy, to widzę ją jak 
Wychoozi z windy, twa.rz si 
na, ok<> zapuchnięte, czoło 
obandażowane. - Mówię do 
uliej: ,,Pani sąsia.dko, a cóż 
to się pani stało? Pira.t dro 
gt>wy na panią najechał czy 
co? Ja d'llbrze wiedziałam, 

:i:e fo jej mą:i: - ale na.u
myślnie ją podpuściłam, A 
to ła.jda.k d<>piero (niby cią

gle o tym piracie) - a o-noa 
na to, mówię Pll,;!li jak na 
ronię ni-e wsiadz:ie. - „A 
cóż to pania obchodzi, pil· 

- 60-

Miała dość wł~nycb krop_o
tów. 

- A gdzie to nasz pan 
tak wieczora.mi chodzi? -
zapytała ją kiedyś Józefa. 

- Do kolegi nooować, bo 
dziecko mu nie da.je spać. 
Pa111 ciężko priacujle .••. 

- Ale ezasu na biegianie 
z d~iewczynami to ma dość. 

- Jak Józefa. śmie! 

- Lepiej :i:eb-y pani wie-
działa. Kiedyś gdy s-złam 
wiecz·orem P<> zakupy w 
u,irzałam pan.a jak właśnie 
pod rękę szedł z jakąś 
dziewczyną do kina. 

w;ysfla., SChludna ł pm.oirwi
ta.. ade lubl!la duoo gadać, 
oo było bu'drw dręcq.ą,c.e, no 
i oo gorsza; miała. tak ka
mienny sen; że w:rzask za
sli>usiainego Dliemowłęcia., był 

dła niej tym, (l() dla. kogoś 

iiun1'g;o ciche ka.panie wody 
z llliedoJm:ooneg;o kllł"ka. 
Oziasem coś jej się ok,rop
lleg\O tl)!l!liY-śn:TJ!o i nagłe za
czynała ~ i belko
<tia.ć nf.ealoorz;umiale. F1ria.noi
szek ohod!llil w.ięo da.lej apa-0 
do .Jrołegi"; a biedna mło
da matkla zasypia.la nad ra
nem po kilku nasennych 
PJI09.ll)m.ch. Z'aanęła WJUĆ się 
bairdrno źle 1 :113'Wet kilka 
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a Zonę zestawia.ją z a~ec
m.i w d"ł!llll. Wraca.ją ?,wy
ki!' w cu-d-O<W<nej formie. -
„Wiiesiz - m(1wią do żony 
- nie tyłilw rto górskie po 
wieme mi tak dobrze zro- ' 
biło - a.Ie zmian.a. otocze- · 
ni.a. ~ się ja:k odrodzo
'1-Y" ••! 

Ksrysia zdlłwała sobie spra, 
wę, ie gdy nie wyjed2ie 
naiłycłrmiast, 11ie zmieni try 
bu życia i Glltmo;;fery -
to„. rozchoruje się ciężko 
i pójdzie do szpitala. Ale 
jakżeż to d.7Jiecko zosliawić 
pod opieką tej obcej osoby? 

- Moi~ wyjechać śmia 

- 57-:; 

..... Do iliniecka. Się god'Zi
fam i wiem oo mam robić, 
wichiałam ja,k koleżanki w 
szpiWu pofoiniczym z nie· 
momętami pcl'Stępują. To 
jest proszę pa;n:i ciasbo, z 
którego trzeba. doplel'o wy
ro~ć czb>wiekia. Pani się 
na tym nie rozumie. Najgor 
szą z wad .Józefv było plot 
karstwo. - Pan.i wi.esz, ci 
t.a.m ID& g&rze tak się sprze 
mają - l()n ją lej-e, ie 
strach! Ta-kie to teraz są te 
ludzie, pro~ pani. Na bani 
wraca. co wieczór i leje żo
nę. A jak się ~ra:Za, po
wiem pani jak do niej mó
wi.„ 
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nu:j pant swojego nosa -
Il<> spraw innych się pani 
nie wtrąca; - bezczelne te 
ludzie tera.z, tylko by się 
innymi zajmowali". Taka 
baba cholera. - Już jej nie 
żałuję - niech ją mąż leje! 

- D0obrze talk Józefie -
powiedzfa.ła Krysia. - nie 
trzeba się do spraw dru1'ich 
wtrąeać. 

- A jeśli ją ten łajdak 
7.a.morduje? 

- To go w~adzą d'() więzie 
ni.a. - odparła Krysia, a.z 
się sama. zdziwiła., Źl' uie
siiczęścia ludzkie l)rzestałv 
ją ęa.łkiel!I interesować. 

- 61-

- To nfo był pan - wy· 
kn,yknęła Krysia głosem 

zdlawionym! Musiał.a. się Jó 
zefa pomylić. 

- Oczy to j a, ~l'osz~ pani . 
mam mimo mofob l a t . Szedł 
jak ta La.la w yszt.afirowany, 
a u rMI1ie11ia. wisiała. ml!, 
taka, :i:e sie wyrażę dziewu 
cha wpatrz.on::i w n iego jak 
w słońce. Odwróeiła.m gło
wę a.by mni e nie pozn ał, 

zresz tą wstyd m i było za 
nie!l!J, że taki tnteli !\"en tay 
rzłowiek a tak ni ełatln ic po 
sti:puje. 

<Dal§.Zl' ciąg za tydzień) 
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POD TYM TYTULEM ZAMJESlCZAC BĘDZrEMY OO 
WOSTKI, SENSACJE, WlADOMOSCI NIEPRAWDOPODOBNE 
5TORTF NTE Z 'i'EJ ZliEMI". 

TYD7.IEN CIEKA
ORAZ CNN E .,Hl-

Kącik fęzylwwy 
Wladze miejskie MOOiolainu 

mają spore kłopoty w związ
ku z za.meldo-.vaniem się w 

oni bowiem 
rodzin. 

Trzy błyski flesza 

'' 
Się'' 

Z. D. Pytają Państwo, jaką 
rolę spełnia „się„ przy imie 
słowach. Pytanie należałoby 
rozszerzyć na: jaką rolę spe! . 
nia ten zaimek przy ~z a
s o w n ' i kach, gdyż imie
słów jest przecież jedną 
form czasownika. 

Funkcje „się" są różne. 

jednoizl:>owym mieszkaniu .•. 
1500 Cyga.nów. Wlaścicielem 
loka:lu jest niejaki Oreste 
Readelli zwany „adwokatem 
Cyga.nów". Fikcyjny meldu
nek służy Cyga:nom do wy
stępowania we wszystkich 
sprawach urzędowych - w 
staraniach o metryki, o opie
kę sanitairną itd. Gdzlie ,,lo
katorzy" · mies.i.kają naipraw
dę., to ju:ż inn.a sprawa. 

• • • 
Ze starej k!s;ęgi lek.airSkiej : 
~ eśli strugać będziecie ker 

• • • Nauczyaiele 'nowojorscy wy 
Sitą.pili do władz, aby każda 
z 906 S'Zkół Nowego JQrku 
otrzymala ochronę policyjną, 
która zaipewm nauczycielom 
bezpieczny pow.rót do domów. 
Coraz częściej :zxla.rza się bo
wiem, że z zemsty za złe 
sbopnie swo~ch pociech ro
dzioe biją na ul!icach ich wy
chowawców. 

• • • Obo jak ')kreślił różnicę 
między kobietą a mężczyzną 
!Zlięć Mahometa - Ali: „Trzy 
wady mężczyzn są za-Jeta.m1 

Najbardziej znana (bo jesz
cze ze szkolnych podręczni
ków) to -tworzenie strony 
zwrotnej. Np. w zdaniach 
,,Chłopiec myje się", „Dziew 
czynka czesze się" mamy do 
czynienia właśnie ze stroną 
zwrotną, gdyż chłopiec i 
dziewczynka jednocześnie wY 
konują czynności i tej czyn 
ności ulegają. Ale już w 
zdaniach: „Elektryfikuje iliĘ 
w;es. Melioruje się podmo
kłe łąki" jest ina'l_zej .• Zna
czą one: wieś jest elektry
fikowana, łąki są melioro
wane, a więc czasowniki L 
,,:-f.cę" mają w nich znacze
nie strony biernej, nie zwrot 
nej. Są także wypadki, w 
których „się" przy czasow
nikach jest tylko ich for
malnym, zwyczajowY!ll, sta· 
łym składnikiem. Np. „boję 
sięv, „domyślam sięu, „sta
ram się" mają znac·Łenie 
strony czynnej, a bez „się" 
nigdy nie ,vystępują. 

--...--------------------------~ 

Niektórych czasowników 
można używać ź „się„ lub 
bez „się" i nie ZDlieni to 
ich znaczenia, np.: „Słucham, 
we wszystkim nauczyciela" 
i „Słucham się we wszyst
kim nauczyciela''; ,,Pytam 
wszędzie o drogę", „Pytam 
się wszędzie o drogę" 
„sięu wzmacnia tutaj wyra
żoną czynność, przydaje jej 
intensywności. 

I jeszcze jedna funkcja 
„się": '11 o d y f i k u j e ono 
z n a c z e n i e czasownika. In
teresujący Państwa „odwo
łaću ma kilka znaczeń, ale 
tylko „odwołać się", „od

rę drzewa brzoskwmi-awego 
w górę i dacie ją WY'Pić zgo
towaną w w'Xlzie, to sprawi 
wymioty. Jeśii zaś na dól: 
stru,ganą będzie, to prz;eciw
ny ku spodu skutek nastąpi" 

• • • 
Na ta.rgowialru w Tahoa 

(N.i,geria) można spotkać. tzw. 
opowiadaczy. Wygłaszają oni 
długie oracje i do mch trze
ba się zwracać z prośbą o 
wyśpiewanie pochwal jakiejś 
osoby. U nich też należy SIZ'tJ 
kać dziejów s-v.rego rodu, • są 

lrobiet: chciwoiść, duma 1 
strach. Chciwość kobiety 
chreni mienie domu, duma 
- cnoty, a strach S'tawia j:;i 
we właściwej pozycjii w sto
sunku do m.ęrLa.". 

• • • „Gazeta Zielonogórska" 
zwrócila s:ę do swych czy
telmików z pytaniem: „O 
czym myślisz przy golell/Lu ?·'. 
A oto jedna z odpowiedZ1: 
„Marzę o tym, aibym choć 
raz w życiu: -:niał okazję O
golić dyrektora fabryki żyle
tek" 

. woływać s i ę"' znaczy „zwrG 
cić się, odnieść do kogo cze
go jako instancji rozstrzy
gającej; zaapelować do ko
go o co; z g ł o s i ć p r ot e s t. 
A więc w cytowany!" w liście 
wyrażeniu: „odwołujący się 
od decyzji... wnoszą ••• " 

KRZYZOWKA (P.R.E:\'IIOWANA KSIĄZKAMI> 

"Języko~" jako drugi wy 
raz tytułu działu piszemy 
małą literą (nie: z małej li
tery - to rusycyzm!), tak 
samo jak np. wszystkie wy
razy (jeśli nie są ·oczywiscie 
nazwami czy nazwiskami) o
prócz pierwszego w tytułach 
książek, artykułów czy fil· 
mów, np. „Komu bije dzwon°, 
„Polsko-holenderskie rozmo
wy r,-ospodarcze", „Czterej 
pancerni i pies'' „ 

'f'aki jest bardzo ważny, 
gdy w papierach grzebie, 
:te nie raczy się nawet 
odezwać-. do siebie, 

POZIOMO: 1. Drzewo o sze• 
rokieJ kor001ie i szerokich li
ściach. s. Gatunek śliwki. l:Z. 
Sygnał do bóju. 13. HaZM'do
wa gra w - karty. 14. Osesell; 
z łukiem, 18. -Solidna portm<>
netka. 17. Podaje cl.o chrz.tu. 
te. ~ecenle. 20. Jedna z wyż 
szych uczelni wojskowych. 21. 
Tytuł staropolski. 23. Kwiat 
po!n-y. 24. SkaleczenJa. 25. Ssak 
nleparzystokopyt)ły - mles»ka 
niec nadwodnych lasów Ame
ryk!. Płd. 27. Pólwyse.p między 
Morzem Białym a Morzelll Ba 
rentsa. 29. Słynny z mądrości 
król zydowski. 31. Rosyjskie 
imię męskie. 33. Taniec. 36. 
Ojciec bajki. 'ST. Typ ożagl<>
wa.n.ia małej łodzi. 38. Okręt 
biblcyny. 4-0. Tył. 4'1. Anon.imo 

P. S. 1) Rzeczownik „al
bum" jest obecnie rodzaju 
męskiego, w w. XIX był ni· 
jakiego jak gimnazjum (spo 
radycznie odmianę tę można 
było spotkać jeszcze w pierw 
szych dziesięcioleciach na
szego wieku). W „Lalce" 
Prusa przeczytamy więc: „Ku 
pił u nas k o s z t o w n e al
bum i prosił, aby po trze
cim akcie wręczyć je Rossi
emu", ,, . wydanej w ostat· 
nim dwudziestoleciu książce 
B. Hertza o Słowackim: „.Tu 
liusz„. z d n ż y m albumem 
pełnym białych kart sia
dał na skalach i rysował". 
2) „nieczytanie", „niemó„ 
wienie", „nierozrabia-nie" to 

ASEKURANT 
„Gdy stanę na ubocza 
- pomyślał z polotem -
rydwan dziejów najwy:tej 
obryzga mnie błotem ••• •• 

ZABOBONNA 3 4 8 
Chłonie łapczywie wszellde 

brednie, słuchy, 
ma w pogotowiu spory plotek 

zasób, 
I wszędde widzi złe i dobre 

duchy ••• 
Z W)'jątkiem - oczywiście • -

cl.ucha czasu. 

12 

rzec z o w n i k i (odsłowne, 
odczasownikowe), dlatego 
„nie'' piszemy łącznie. Z od· 
powiednimi czasownikami na
piv.emy je, oczywiście, od· 
dzielnie (nie czytać, nie mó
wić). 

H. BODALSKA 

DllEWCfiNA 
} 

Della Street; za'\lfa.na sekretairka Perry'ego 
Masona, weszła do prywatnego gabinetu f!/t.e
fa i :zibliżyla się do obSlzernego birwrka, przy 
iktórym si.e<l.zi.a,l. 

- Gab'. net adwokacki to okrapne miejsce 
- stwierdziła. 

- N a pewno - przyznał Mason. - A ezy 
mogę zapytać o powody, które ,,sk!l:onily cię 
do wyrażenia taJciej opinii? 

- Naturalnie. GlÓWIIly powód to miss 
Dorr:e A mb-ler. 

- I jak należy przypuszczać, miias Ambler 
!2lnaijduje się za dirZiWiam.i gabililetu ·i prosi. 
o rozmowę z.e mną? 

- Tak. Twierdzi, że mu:si Siię z panem 
·IZO<baiczyć, natychmiast. 
~ Ile ma lat ? 
.,. Dwadzieścia flr2Y Jl.lib CllJtery i jest ~ 

le do rzecrz.y. 
- JaJc wygląda? 
- Wlooy kasztanowaite, oezy piwne, wzrost: 

dkoro S'tu sześćdziesięciu centymetrów, waiga: 
okoto pięćdziesięciu kilogiramów; p<>rosrt:aile 
wyrnia;ry: około os.imdziesięciu pięciu centy-
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metrów w biuście, meśc5dziesięciu centyme
trów w talii i osiern.dz.iesięci:u pięci.u centy
metrów w biockach. 

- $wietnie! A teraz powr&..my do twojej 
uwagi., że „g;i.bi'Ilet adwaka.{'ki to ok!ropne 
miejsce". Co kQnk;retmego nasumęlo ci tę 
myśl? 

- Mógl\by pan zgadywać nie wiem jak 
długo, lecz nigdy by S'i(l pan n.ie d<miyślit 
o co miss Ambler chodzi. 
-A więc mów! 
- Chce pokazać panu swoją blirzmę poope-

mcyjną - aświadczyła Della Street. 
- Oo? 
- B1iamę. 
- Czy chodzi jej o proces w związku z 

niewraściwym lecz.eniem, Dell'<\? 
- Racz.ej nie. Uwa@., że i&t.nieje ~ 

problem w związki:.: z jej t<Y2:il3m-O!Ścią. Chce 
udowodnić panu, ikim jest, a raczej, kim nie 
jest. Dlatego też zamierza pokazać panu 
bli7lilę po us.u'Ilięciu wytrootka robaczkowego. 

- , czy nie Jest to jakiś oszukańczy trick? 
- spytał Mason. - Czy miss Ambler nie 
usiłuje sitworzyć pozorów dla pewnego rcr 
dzaju wymuszania pieniędzy? 

- Ta mJoda o&Oba potrzebuje świadków 
()ŚWbadczyla Della Street. 

Masori wyszczerzył z.ęby w uśmiechu. 
- To coś dla Pan.tla Dra.ke'a. .• - l'U'kt: 

J'll!Ż on ją odpowiednio ocenL 
- A wi.ęc niech pan pozosta.Wi t,ę ~aiwę 

PaW.ow:i. Czy mam go zawołać? 
- Nje. Najpierw porozmawiajmy sami z na

szą klientką - rzekł MaSiO!l. - Chcę wba
czyć tę tajemni.cz.ą miss A.mbler. 

- Tak. Ale zanim ją przyprow~, mus-Lę 
powiedzieć, że jesit jeszcze coś. o ozym po.. 
wini.en paill wiedzieć. 

wy meld.unek. 43. Talon. 44. 
Utwór o miłości. 46. Dużo śle 
dzi. 46. Przedstawiciel dynastii 
car&w rosyjskich panujących 
w latach 1613-1917. 49. Uchwyt 
lizaka. 50. Owoc południowy 
51. Do zazyw,ania. 

PIONOWO: 1. - Afisz, 2. Ru• 
pleciarnia. 3. Zia.pach. 4. ~zo
delc krowy. 5. Koniec modll
twy, 6. Gatunek małpy. 7. Uail 
kat. 8. Abisyński dostojnik. 
9 . Stolica Armeńskiej SRR. lQ. 
Palma o wachlarzowatych li
ściach, u nas roślina pokojo
wa. 11. Dowódca kozacki. IS. 
Imię męskie. 19. Barwnik wy 
stępuj:icy w ma-rchwl. 22. Wał 
z iemny. ~. Stopień wojskowy. 
"6. Ostro 7.akończ.ony kloc. 2'1. 
Wybitny działacz polskiego I 

to 11 

międeyinarodowego 

ruchu robotniczego 
(1864-1941). 28. Wio 
eki zebrak. 30. Cle 
mnlak. 31. Rzeka w 
płn.-zach. Niem-
czech. 32. Spalo<na 
i zatopiocna. 34. Tor 
pojazdu kosmiczne 
go. 35. Generał I 
polityk, autor pla
nu podboju świata 
przez Japonię. 'ST. 
Owoc interesów. 39. 
Mała derka. 41. Jed 
nostka s.ily. 42. Rów 
kop.any w c7..asle o
blęzenia. 45. Pląs 
rytmiczny. 47. Przy 
nęta. 

;;:; Delfa, 2'J3.CZy.nam być . ipOOejnliwy: za.:: 
ciemniasiz mi ja.kOIŚ obraz na samym począt
ku s.prawy. Już widzę, że opcwi6S!Z; mi z.waz 
calą historię na jej temat. 

- Chcę przede wszys.tkim uprzedzić, że 
iklientk.a nosi broń w torebce. 

- Skąd o tym wiesz? 
- Tak twierdz.i Gertie. 
- Gertie - rzekł MaSO!n; znów sizczerząc 

zęby w uśmiech-q. - siedzi przy łącznicy te
lefonicznej, a jednocześnie szacuje i określa 
wygląd zgłaszających się do mnie intere
santów, jej wyobraźnia nie próżnuje. Ma 
bardzo bujną faint.azję. 

- , owszem, ma pan racj(l - przyznala Del
la Street - ale tym raizem... Było tak: miss 
Ambler położyła torebk(l na k:rZeśl.e pokry
tym śliskim plastik.iem ; kieey poc.hyiliła się 
ku przodowi, żeby si.ęgnąć i:><> ilustrowan<> 
q.aoo.pi·smo, torebka spadła na podlogę 
i wówczas dal się sly;sizeć cięLki, głuchy od
głos. Gert.ie twierdzi., że mi&<J Ambler pod-

ł skoczyła gwaltownie i. następnie rozeja:za.la 
. się dookoła niespokojnie. 

- Czy Gertie zdradziła się przed naszą 
klient.ką 7J€ swaim odkryciem? - spytał Ma
ron. 

- NJe. Pan wie, jaka. je9t Gertie. Ma ty- . 
siąc ocziu, Jec:z twarz jej zachowuje ka.mien
lllY spokój jak u gracza w pokera. Ale Ger

. <tie ma i wyobraźnię! Mo.i.e wziąć guzik, 
pnym:yć go do kami..ze1ki., a następnie nie 
tyNoo O!Pisze panu wzór kami.ziellki, lecz po
wie d<l<k!ladnie, co znajduje się w jej kie
szeniach... a z ich zawar1x:Jści. zawsze wysnu
je jak.i.ś romantyc:zmy dramat. 

- A w tym wypadkJU? 
- Och, w tym wypadku ... Darrie Amblet" 

OlkaJza1.a się gh;Jpią, młodą, dziewczyną, która 

to tytuł nowe
go cyklu „Pa
noramyu. Bę• 
dziemy w nim 
ukazywać Czy
telnikom cieka• 

epizody • 
życia podpatrzo 
ne okiem fotl>4 
graficznej kaane 
ry. 

Prosimy o te 
matyczne suce
stie. 

F<l'to 
- A. Wach 

Serca kobiet, 
jak serca anio
łów, pełne są 

litości, z której 
miło§ć jak owoc 

z kwiatu 1>9w
sta}e. 

(KRAS'l.EWSK.1) 

* * * 
Kobieca natu-

ra jest Jak mo 
rze: ulega naj
lżejszemu naci
skowi, a jednak 
dźwiga najcięż

sze okręty. 

(N"FI:SONt 

* * * Lat piętnaście 

kiedy min.ie 
nie ma co wie
rzyć dziewczy
nie. 

(ZABŁOCKI) 

* * * 
żadnej szczerze 

nie kocha, kto 
więcej nil: jed· 
ną kobietę ko· 
cha. 

(PLATON) 

przyjechafa <to durżego miasta. ZOsita1a uwie
dziona przez zepsutego, opas:ego jegomością, 
który por.zucil Ją w obcym m1e.śc.e, ażeby sa
ma zatrosizczyla się o siebie. Ale Dorrie zde
cydowata ruę stawić mężnie czoła jego per
fidii. ~zie miaJ: bardzo trudny wybór: al
bo zwróci honor kobiecie, ezyli poślubi ją, 
albo srt:anie się ona ,,najoer..niejsizym oka
zem" w Foresi: Lawn. 

Mason potrząsnął gł-ową i rzekł: 

- Gertie mogłaby jed'Ilak coś mądrz.ejsze.
go powiedzieć na ten temat. 

- Gertie jeszcze coś wie! W tej S'plrawie 
występ.uje także młodzieniec, syn ba;rdzo za
możnego producenta. Ojciec pode:rwal gdzieś 
~akąś niewiagtę i chce, aby się syn z nią 
ożenił. Chłopak n3IJ)lrawdę jest .zakochany w 
n orrie . Ambler, lecz nie chce się sprzeci
w:ać woli ojca, a ten, oczywiście, ma za
m iar wydziedziczyć syna, w wyipadku, gdy
by się o.żenił z Dorrie. Chłopak o nieprT.e
ci ęt.nej urodzi.e jest pr.ze~ą &a ojca. 

- A oo z DO!'!Tie? - spyta: Mason. 
- Zgodnie ze „scenariuszem" Gertie; jest 

ona bairdzo stanowczą, młodą kobletą, ma 
własne zdanie i nie godzi się, by ojciec uko
chanego rząQ:z.il jej życiem lub r,uj.nował 
~ście. 

„ Dalszy dąq 
na str. 8 
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WAŻNE TELEFONY ŚWIT - „Dzieje bez-

Informacja telefon. 03 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Straż Pożarna. 08 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 

TEATRY 
WŁOKNIARZ - „Ame- POPULARNE - ;,Agnie 
rykańska żona" od lat szka ~6" (poł.) od lat 
16 (USA) godz. 10; 16. g. 17. 19 

TEATR WIELKI g. 111 12.30. 15, 17.30. 20 4.3. nieczynne 
„Kniaź Igor" (prrzed5t. 4,3, jak wyżej PRZEDWIOSNIE - „ezie 
zamknięte); 4.3. nie- ADRIA - Pożegna.nie z rej pancerni I pies" 
czynny tytułem: „Komiczny (III zestaw) od Lat 7 

TEATR POWSZECHNY śwla.t Harolda Lloyda" (poi.) godz. 14, lS 
g. 19 „Radziwiłł Panie od la.t 12 (USA) god.z. „Kopciuszek w pOUza 
Kochanku"; 4.3. n.ie- 10. 12.30, l5 .. 17.30, 20 sku" (f.r.) od lat 111-
czy.nny 4.l. jak wyzej. • godz. 1'7.45, 20 

TEATR JARACZA ~w sa CZAJKA - „Dzteci ka· 4 3 Czterej paneerni 
li ul. Moniuszki 4-a) pitana Granta" CUSA) i· pie~:. g. 16, 18, „Kop 
g. 19 „Nie zapomnisz od 1-a.t _11, .g. l3, l5, 17 ciuszek w potrzasku" 
owych dni"; 4.3. me- „Marysia 1 Napoleon" godz. 20 • 
CZyitl!Ily od lat 16. (poi.) godz. PIONIER „o małej 

TEATR NOWY g. 1'1, 15 19; 4.3. meczylilale . KaiSi i wiełkłm wil-
„Trzy białe strzały", ENERGETYK - „Dzia- ku" godz. 15 „Miłość 
g. 19.15 Występ wro- dek do orzechów" od blondynki" od la<t 18 
cła.wskiej Pantomimy; lat 11 . (poi.) g. 15 (czeski) godz, 16, 18, 20 
4.3, g. 19.15 Wrocla.wski „Dzwonnik z Notre 4 3 Miłość blondyn-
Tcatr Pantomimy Dame" (fr.) od lat 16 ki'; ~- 16, 18, 20 

domnej piłeczki" groz. 
10, 11, „Kaukaska bran 
ka" od lat 11 (radz.) 
godZ, 12, 14, 16, 18,; 20 
4,3, „Kaukaska bran
ka" godz. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 

l'ATR"Y - Bajki: ,.NOC 
niespodzianek", ,,2-f-2". 
„Przygoda w dtungli", 
„Gdzie Jest słonecz
ko„, ,.Petł ł czaro
dziejski tamocbód" g, 
10, 14, U, 13, 14, 15, 
16, 17 „Czterej pancer 
ni i pies", zestaw II 
od lat 7 (pe>l.) i;:odz. 
18, 20; 4,3. „Bajki" 
godz, 16, 17, „C:r.terel 
pancerni t pies", ze
staJW Fr god<z. 18, 20 

. DYŻURY Ai:'d'EK 

Ossowskiego 4, Gaga
rina a, Tuwima 19, Piotr 
kowska 25, Przybyszew
sl<iel;lo 86. Limanowskie 
go 1, ~ka ł8. MAŁA SALA godz. 20 godz. 17, 1!!.30; 4'3. !IU-e POKÓJ - „Cierpienia 

„Skiz"; 4.3. nieozy.nn.a czynne małego lenia" godz. &!. 
TEATR 7.15 g.odz, 19.15 GDYNIA - „Działa Na- l>1 „300 Spa.rta.n" od 

„Mordercy sto.warzysz!! va.rony" od lat 1 lat 14 (US~) godz. 16, C~ 5, ~tr 
ni"; 4.3. g.. 11 ,,o kra (~.) g, 10, 13, u;, 19 18, 2Xl; 4.3. „w mar- ko.wska 1:?1, TUwi&na 59, 

snoludkaCh i sierotce 4.3. jak wyżej twej pętli" od lat 7 Limane>wsklego 'ST, Rzgow 
Marysi" HALKA - „Niedźwiadek (.radz.) god•z. 16 „Noc ska 147, Pl. Wolności 2. 

OPERETKA g-Od0<. 19 Tuptuś" g. 15 „Czterej poślubna" od lat 16 Zielona 28. 
„Nied:deła w Rzymie" pa.nce<rni i p.ies", ze- (fiński) goóz. !8, 20 
4.3. nieczynna staw I od lat 7 ('PQl.) REKOl'..D - „Mucb<>mo- D-YŻURY SZPITALI 

ARLEKIN - g. ll,. 15 g. li>, 18, „za króla i rek" g. 10.30, 11.30 
„Maski mistrza .Fan- ojczyznę" od Lat 14 życie malżeńskie" 111. Curie-Skłodowskiej 
taski"; 4,3, godrL. 17.30 (ang.) godz. 20; 4.3. ~~- II „ona" od l.a.t 16 15 - przyjmuje rod12:ące 
jak wyżej „~zterej pancerni i Ck .-wł.) godz. 12.3:0-1 i cho.re g.\Jnekologicz.nie 

PINOKIO - go.c!IZ. n p•es" zestaw I godz 15, 17.30, 20; 4_.3. „Zycie z dzielini-cy Q:.óma; ul. 
„Niebieski pfesek"; 16; 111 „za króla i oj- mal-żeńskie" cz. II Sterlinga IS "" z rejonu 
4.3. nieczynny czyznę" g. 20 „ona" godrz;, 10. r.1.30 poradm „K" - przy ul. 

KABARET AGA:WA MAJA - „Czarodo2ej- 15, 17.3'1, 2G Kopcińskiego 32 i No-
(W kawiarni „Agawa") ski pierścień" godz. ROMA - „Wiosenka, wotki 60; ul. prz;yrodni-
g. 22.15 "Nie wychylać 10, 11, 12 „Janosik" wioseJlka'• g-. 10.:JO. cza 7-9 - z rejon-u p<>-
się"; 4.3. nieczy.n.n-y od la.t 14 (czeski) god'z 11.30.. „Wikingowie" od radnd „K" przy ul. P.iotr 

STS ,,PSTRĄG" g. 20 13.15, 15.30, 17 .45, 20; lat 14 (aing.) god'Z. kowslciej 16'7 i 261'; ul. 
„Pchla"; 4.3. nieczynny 4.3. „Janosik" godz. 12.30, 15, 17.30, 20; 4.3. M. Fornal'Skiej 37 - z 

STS. „CYTRYNA" g. 20 15.30, l7.45, 20 „za.rezerwow.a.ne dla dzlelni-cy Polesie; ut. 
·„Misterium Buffo"; I ŁĄCZNOSC - ,,Sami śmierci" od lat 1G Łagiewnicka 34-36 - z 
4.3. nieczynin.a swoi" od lat 14 (pol.) (NRD) godz. 111, n, 1-ł. dlzielnicy Bałlu.ty i Wł-

. godz. 15, n.,, 19; 4.3. 16, 18, 20 d'Zew. 
MUZEA „Włosoo i miłoić" od SOJUSZ - „Balonik dla Informacje o dy:iUra.cb 

MUZEUM HJSll'.()RH lat 16 (fir~.). g. 19 siostrzyczki" g. 13.45 •zpitali innych specja.I 
WŁÓKIENNICTWA (ul. ŁD-K - „ost~~nte polo- „Weekend w zuydcoo ności - tel, ~3. 
Pi-otrkowsk.a 282) gOO.z. wanie" (USA) ~ la te" od lat 16 (:Dr .-wł.) Nocna pomoc lekar-
11-16; 4.3. nieczynne 14, g. 14.45, 17.lo, .20; god-z. 14.~5, ,,17, 19.15; ska, ul. Sienkiewicza 137, 

MUZEUM RUCHU RE- 4.3. „żyw-ot Mateu- 4,3, „Jowita od lait łS tel. 444·44 - zgłoszenia 
WOLUCYJNEG-0 (Cdań sza" (poi.) od lat 16. (ipod.) giodz. 17, l9 na wtizyty oomoiwe w 
ska 13) czynne w g. god0< .. 15.15, l7.30, 29 _ STOKI: - „Wspomnienia gocl!l. l9-5. Na miejscu 
10-16; 4.3. nieczynne MŁODA; GWA_RDIA „ z wakacji" (>radz.) g. przyjmowani są choorzy 

MUZEUM SZTUKI (Więc „&:to cbCe zabW .J~ssle 14 „Wycieczka w nie- w g.odz. l&-7• 
kows'iciego nr 36) goaz. od lat l6 (czeski) e. znane" od lait 16 (poi.) Nocna pomoc pielęg-
10-17; 4.3. nieczynne 10 • .J.2„ H. ~ 18, 20 • godz. 16, 18, 29; 4.3. nia.r!!_lta, Al. Kościuszki 

MUZEUM ARCHEOLO- ~.3 •. ":;~ereJ pancenn ,.,Wycieczka w ciezna- 48; tel. 324-M - :rgtosze-
GICZNE i ETNOGRA- l pies • zestaw III od ne" godz. 16, 1'11, 20 n!"' . teJ,efoniczne na zoa--FICZNE (Pl Wolno- 1at 7 (;pol.) goll!z. 10, . biegi do ~u w godrz, . . U· 14., 16 111 Galia" STYLOWY - S<rUDYJNE l~---4. ści ~'?ee gooz. ll-.15, od lat 18 '(tr.) goóz. 211 Omówieri,>e premiet Swi~ pomoc łe·· ł.3. zynine ·MUZA - „B~ły dwa miesiąea od lat 14• g. karska: dzielnica St-ód· 

K-ł'N•A pieski" goclrL. 15 „Mon lJl. Wstęp wol!lly, g~z. mieści-e - Piobr'kowska< 
sieur" od I-at 16 (dlr .- 13 Zestaw polskich 102 tel 2'11-80. Bał~ty -
wł.) godz. 16, 18, 20; krcmiiik fHmGW)"Ch z lu z. ' Pac~nowsklej 3, tel. 
4.3. „Wojna i pok6j" tego 1968 !'· ~ddz. 15 541-96, Górna - Leczci-

BAŁTYK - „Ołd Sure
hand" (jug.-NRF) od 
lat 11, god,z. 1~ n.30. 
15. 17 .30, 20 

I oori>a od lat 14 17:30 ,,Panie 1 paao- cza 2-4, tel. 440•62. Po-
(i"ad.z.) godz. 16, 1'9 wie" od lat l8. (:t;r'.1"1c.- lesie - Al. 1 Maja 42, 

4.3. jak wYżej 
POLONIA - „Najwięk

sze widowisko świata" 
· od lat .11 (USA) godz, 
10, 13. 16. 19 

OKA - „Bajki" g. !~ wł.);. !'3· „Panie 1 pa tel. 305-83. Widzew 
„Kochajmy syrenki" nowze' godz. 15, 17.31>, szpltalna s, tel. 271-113. 
(.poi.) od I.at 14 t.'O<!z· 20 Zgło.szenla na wizyty w 

. 16, 17.45,. 28; 4.:J, nae- STUDIO - „Dick i Je domu w godz. 1~15. 
czynne go kot" god0<. 16 „Ko ambulatoria czynne do 

POLESIE - ,;Bajki" g. miczny świat Harolda 17. Zabiegi pi-elęgniar -4.3. jak wyżej 
WISŁA - „Kiedy mi
łość była zbrodnil\" 
(pol.) od lat 16, g. 10, 
12.30, 15, 17 .30. 20 

14 „Quentin Durward" Lloyda" .od 1at 12 sltie wykonufe si~ w 
(USA) od lat 11 godz. (USA) godz. 17, 19.30; tych punktach w godz; 
15, 17, 19; 4.3. jak wy 4.3. „Komiczny świat 8-18: zgłC>Szenia na za
żej (beri: poranku), g. Harolda Lloyda" godrz. biegi w domu w godz. 

4.3. jalk wyżej n. 19 17, 19.30 -1'1. 

INKUBATOR do wylę-

OGŁOSZENIA DROBNE gu kurcząt (850 Sq!t.) 
elektryczny, nowocze--------------------·----1 sny sprzedam. :Jó?.ef Dr ZIOMKOWSKI - DZIALKĘ ziem! do 1 ha, Kwia>bkowsk.i, Gadka Sta 

specjalista chorób we- poza granicami Lodtzi, ra nr 72. Dojazd tram-
nerycz.nyeh, skórnych przy głównej szooie ku wajem 412, pmystanek 
16-::l~ Piotrkowska 59 pię. Pośrednicy ~lu- Gad·l<.\-Szk<.>ła, po godz. 
GOSPODARSTWO rolne czeni. Tel. 484-18 50037 16 50201 g 
U h.a (W tym las, łą-
ka), mbudowania, k. DOM 4-izbowy. wolin.y, KUPIĘ auto.mat haki.ar 
Aleksandrowa tanio w dol>rym P-Unkcie (20 ski 3-główk<>wy, nada-
sprzedam. Wiad-omotć: km od ł..od2li) sprzed.am. jący się do renwntu, 
tel. 220-91 50149 g Lódź, tel. 547--04 50075 tel. 54!1--05 49960 g 

~····~·····..-···········~ ! Rzemreśłnic1a Spółdzielnia Pracy i 
i ~·lm''~i!l'~;ii~''r11iq1J'„l 1 i'l„~''"l1·m·111;:·~r1··:~u;:::;1 i i : a~ 11ft11 bau„d „h.d„ \a J,.11 H t,llftu n~3llllRI - : 
: w todzi i 

„SKODĘ 1000-MB" 'nową 
J<oupię. Tel. 461-45, godz. 
8-;-15 56121 g 

SAMO<::HóD „Chevro-
lel/' 1,5 t, bagażowy, 
s,pned.a.m. Łódź., Mo.km 
27, tel. 580-16 50166 g 

„SYRENĘ" sprzedam. 
Oglądać: niedziel.a, Łódź 

Pokaz targowych mndeli 
W Spółdzielczych Zakładach 

Przemysłu Od~eżow~o im. 
Lewartowskle_go z.a.prezen

tow.aino nam wczoraj kolekcję 
płaszczy męskich, p·rzyge>towa
ną na najbliższe targi krajo
we. Kolekcja. liczy 11 modeli. 
wśród których przeważają no
wości. Oglądallśmy m. in. ory 
ginalne kurtki z elano-baweł
ny podbitej misiem, płaszcze o 
nie spotykanej dotychczas, bar 
dzo modnej linii kołnierza i 
klap, itp. ciekawostki. zwraca
ła uwagę dbałość o wykończe
nie i staranny dobór dodat-

Sej6Ulk 
PTT•K 

ków. „Lewartowski!'', jak nam 
się wyda-je, z powoąze~iem ł~· 
czy nowoczesną techmke pro· 
d·ukcji odizieży z rzemieślnh<:zą 
starann<>l\cią i solidnością. 

Spóld'l:ielnia im. Lewartow· 
skiego specjalizuje sję w pro·· 
dukcji płaszczy męskich jui 
od 4 lat, zaś od roku posiada 
własną wzorcownię. Wszystkie 
modele zostały zaprojektowa
ne przez tamtejszego plastyka 
- p. Annę Pawlaczyk, Ambi
cją zakładu. stwierdZa prezes 
- p. :J. Czerwiii&.'<i - jest do
równanie osiągnięciom „Prócn· 
nika". Ostatnia kolekcja do· 
wodzi, ie jest to zamierzenie 
Wcale realne. Ambitnej spół· 
dziel.ni warto chyba uaostępnić 
większy wybór tkan>n. (bz) 

Praconlcy fłlze• 
Archeologicznego 
i Pnedszlcele ar 1·80 
na Centrum 
Zdrowia Dziecka 

Praco~y Muzeum A:Jlo 
cheologiczne~o i Etnograficz 
nego (Pl. Wolności 14) posta 
nowiu - na związkowym ze 
br:u>i.11 spra.wozdawczo-wyl>or 
czvm przek;łoZY'Wać w okresie 
3 miesięcy - 0,5 proc. uposa
zeń na bUdowę Centnłm 
Zdrowia Dziecka.. 

160 zł na ten saD1 
kazały . dzi-eci i 
Przedszkola nr !Ili 
~~a 4~t. (W) 

ceł prze 
personel 

{l!.iotz. 

Plrzeszło 14 tys. łodzilan nale
ży do PTT-K, łódzki . odctział 
towa.raystwa posiada juri 172 
koła. Najwięcej, bo 34 k<;>ła 
diziaił.ają w wkłada-eh włóklen
niiczych, od"llież~h i skó
rzanych. W lata.eh 1966-1967 
oddział łódzki zorganizował 35 
im.prez we wszystkich dyscy
płinacll turystyki. Były to r.aj 
dy, złoty, spływyJ rejsy żegla.r 
skie ·itd. W imprezach tych 
uczestnaczy.ło· blisko 15 tysr 
osób. 

82 absolwentów ly.aziału 
Farmae.ii Akademii lefrcznei 

Dużym osiąginięciem te>wa.rizy 
stw.a było zorganiloowanie przy 
pomocy I:.K.K.FiT i . zw.iązj<ów 
rzaiwodowyoh „Ł6dzk1eg-0 Ty
godnia Turystyki", który stał 
się już imprezą tradyeyjną._ 
Głownyrn źrćxHem zysku od
d0<i.alu jest - dzia1ałinooć Biura 
Obsług!i Ruchu Tu.rystycrz;nego. 
W ciągu dwóch lat ORT obsłu 
żył ponad 200 tys, osób, orga
nizując wycieczk.i krajowe i 
zagraniczn-e oraz uła.twiając za 

Wczoraj, w .aul>i AM przy ul, 
Narutowicza, odbyła się uro<>czy 
stcść wr~czenła dyplomów ma
g.lsternkich 82 absolwentom 
Wydz. Farmacji AM z r. 19łjij/S7. 
W uroczystości W?lięl.l udział 
członkowie senatu z rektorem 
AM - prof. dr M. Stefanow-

• skim, który odel>rał od a-bsol
wentów przy-rzeczenie farma
ceutyczne. Następnie dziekan 
Wydz. Farmaceutyczneg-o 
doc. d ·r A. Kotelko doko~I 
aktu wrę<:zenia dyplomów." 

Na Wyd-z. F-armaceutycznym 
istnieją tr:;:y kierunki stuiiiów 
- apteczny, ana1ityczny i t-.h 
nołogiczny, Najliczniej repre
zentowany jest kierunek ap-

graniczne wyjazdy indywidua! łlOlllllffllll8fttlłtHfllllllllllRllllllMllHlllll 
ne. Przewodnicy PTT-K, któ- E :! 
rycb -jest 92 obsiużyli w ciągu = 

2 
= 

dWÓl?h lat 100 tys. turystów. a Czą i•ż = 
:::~Ei:~]sd~::;z:;~ i_ ,

2,0z•:::,.•k e!~~k11,.! . i 
Od<lz"iału PTT-K. Omówiono ~ -
na nim d-otyohczasowe osiągnię _s_= na II kw·___..._ł • -=== cia i - ;plan P.racy na naj.bliższy \.n.~ 
C>klres. Dokooano też wy;l:>oru = a 
nowycil wl.aóz.- ~Ka&.) '181WW•l-WWW&UA•1Nk 

Flnal k-onkursu p. n. 
,,Człowiek I dzieło sztuki. 

Ogłoszony przez Muzeum 
Sztuki i „Dziennik Łódzki" kon 
kors fotograficzny pn. „Czło
wiek i dzieło sztuki" dobiegł 
końca. Decyzją jury nagrody 
zdobyli: 1) .Jacek Maroszek za 

126 ,,Zgaduj-zgadula" 
Dziś w niedzielę o godz. 19 w 

Pałacu Sportowym 126 „zgaduj

zestaw prac prezentowanych na 
wystawie, 2) Maciej Bartoszew
ski za fotoreportaż z galerii 
sztuki współczesnej, 3) Jacek 
Łukomski oraz wyróżnienia 
Zdzjstaw Bubak. 

Zgodnie z zapoWiedzią wyró-:i
nione fotogramy ek:sponowane 
będą w Muzeum Sztuki. Otwar
cie tej wystawki nastąpi łącznie 
z wystawą rysunków Władysła
wa Strzemińskiego ł marca br. 

(jot) 
zgadula" zori:tanizowana pod ha --------------slem „Sport-Turyst-yka-Cam
ping''. W programie m. in. 
„Czer_wone gitary" oraz występ 
Michała Burano, który po swo
im tournee artystycznym we 
Włoszech, Anglii i Francji wr<>
c!I na polskie estrady. 
Całość programu opracowali 

! poprowadzą go Wacław Przy-i 
bylsk1 oraz Andrzej Rokita. 

M. 

W klubie SDP 
5 marca (wtorek) „kino przy 

półczarnej". W programie: dra
mat psychologiczny produkcji 
ameryka11skiej pt. „Dziecko cze 
ka". Początek - o godz. 19. Dla 
posiadacz:v kart klubowych 
wstę0 WOlł>Y· 

Niedz· elne spacery 
W niedzielę - 3 marea 

m!ejn.a wycieczka z cyklu „Pa 
łace zi"-:!mi obiecanej". Ucze.c;t; .. 
nicy zwi~dzą m. in. Urząd Sta 
nu Cywilnego Lódź-~ódmie
ście mieszczący się w dawnym 
pa tac u J arischa. Trasa; pl. Ni" 
p-Odległośc.i - Piotrkowska -

trasą: ul. Wycieczkowa - Le>
dzlianka - Modrzew - Zgier7 
zaprasza Oddziałowa Komisja 
Turystylel Pies7.ej PTTK. Zbió
ka na krańców<:e tramwaju nr' 
8 przy ul. WarazawskieJ o 
godz. 9-tej. (k) 

"beczny, dyple>m.y otrzymało aż 
60 osób. Ta<k Więc nasrzemn 
miastu przybyło w tym roku 
82 doorze wy.szkolonych far• 
maceutów. (erl 

~il\„ 
i(,~ 
,..~··- - -NIEDZIELA. 

+ Uroczyste podsumowanie 
ezynów społecznych w dzielni• 
cy Ba!uty - o godz. 18, w Tea
trze Rozmaitości (Moniuszki 4a), 
w części artystycznej: „Nie za• 
pomnisz owych dni". + „życie i kultura lłłdian 
SzipibO'' - odczyt dr A.- Kowal 
skiej-Lewicklej, o godz. t~. W 
Muzeum Archeologicznym fpl. 
Wolności 14). + Konkurs laureató.w piosen~ 
ki studenckiej - o godz. 19, W 
Filharmonii Łódzkie.l. 

PONIEDZIAł..EK 

• Spotkanie spółdzielczy.ił ....; 
z okazji Swięta Kobiet - 111 
Jiodz. n, w Klubie LZSP. Wio.br 
kow.ska 48). + Plenarne posiedzenie Zarzą• 
du · Okręgu ZZP Służby Zdro~ 
wia, z udziałem przewodniczą
cych rad zakładowych i ldero
Wllików placówek, o godz. 11, 
w świetlicy „Budowk!nych" 
(ffotrk~wska ~>. 

AWasf"A. C-.0.. 

LOKATORZY: W naszym de>• 
mu nastąpiła awaria unądzel'l 
centralnego ogrzewania. Admi• 
nistracja oświadczyła na.m, ~ft 
do chwill zreperowania c.o. 
nie będzie pobierać od nas 
opłat- za ogrzewanie, ale to t 
tak nas nie urządza, bo piecy 
ki elektryczne zuży-tVają tyle 
prądu, te będzie nas to koszto 
wać o wiele drożej. Ponadto 
za c.o. płacimy nie tylko VI 
zimie, ale okrl\&łY rok. 

RED.: Nie ma przepisów, któ 
re by w razie awarii c.o. na
kład;aly na admilnlstTację obo
wiązek zwracanla lokate>rom 
poni„sLonych kosztów w związ 
ku ze zwiększonym zużyciem 
energ-ii elekt-rycznej. Admini
stTacja powinna jed<naik zwol
nić loltate>rów od opłat nie 
tyliko za okres. w którym nie 
d~ićl>łało c.o„ '!le re>zllozyć się 
z nimi biorąc pod uwagę fakt, 
że opłaty za c.o. uisocza się 
12 miesięcy, a sezon ogrzewczy 
tz-wa 7. 

Worcella żeroms)dego 
Z.wirki al. Kościus2iki 
Pasaż ZHP - USC Łódź-śród
mieście. Zbiórka - o godrz. 10 
przy barze „Rarytas" na pl. 
Niepodl-egłości. 

Awanturowały się na ulicy 
Dla miłośników turystyk.i ro

werowej wycieczka na trasie: 
Łódź - Łagiewn>iki - Smar
d2ew - Łódź długości Ok. 25 
km. Zbiórka o godz. 10 na ryn 
ku Starego 'Mliasta. 

Na ciekawą wycieczkę 1-eśną 

z placą qrzqwną 
Maria Praszek (~porna 30) 1 

Elżl>ieta Lewandowska (Doły 
36) bę<iąc w stanie rńetttetw;rm 
awanturowały się ll<a ul. Piotr
kowskiej - w pobliżu ul. Zie
lonej - i używały słów wul-

g;trnych siejąc zgorszenie pu
bliczne. 

Kolegium kamo-administra-
cyjne Skazało je na kary grzy 
~ po 1500 zl, (W) 

ł POWIADAMIA USŁUGOBIORCÓW, ZE 2JOSTAŁ ł 
ł URUCHOMIONY ł 
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~ NOWY PUNKT PRZY.JĘC • 
ł dła DZIELNICY t.ODZ-SRODMIESOIE ł 
ł przy uL WSCBODNIBJ ł5 • 
ł oraz ł 
ł NOWY PUNKT PRZYJĘC ł 
: dła dzielnicy Łódź-Widzew : 
ł przy ol. ANCZYCA • 
ł w pawilonie usług nr ł48. ł 
ł Jednocześnie przypominamy adres) ł 
ł pozostałych dzielnicowych . punktóv„ ł 
ł przyjęć: ł 
ł Łódź-Górna, al. Bednarska 2 ! 
ł Łótti-Polesie, ul Zakątna 17 y 
ł Łódź-Bałuty, ul. Piotrkowska 50 .+ 
ł (przeniesiony :1 ul. Zaką,tneJ 17) •• 
ł Wymienione punkty czynne sa 
: w gfldzinaeh od 7 do 15.30. : 

• ł 

ip- j'1 
t ;..4'13.;.k ••••• - ••• -

„MOSKWICZA 4-08" wy 
losowanego w PKO -
sprzed.am. Oferty (z po 
daniem ceny) ,1.50176'' 
1:t_:~-Pl~t~k~~ --~ 
„SYRENĘ 102" - mały 
przebieg - sprzedam. 
Lódź, Rewoilucji 1005 r. 
34, m. :!:! 5:2296 g 

„O'PLA-j:teko<rda" 1962 
sprzedam. Tel. 447-12 

GLIWICE cEm:trum, 
mieszk-ainie M-4, kwate
rullikowe, bl<>ki - za
mienię na równorzędne 
w ł:JO':l.:i, Wiadomość; 
Łód?ź:, - tel. 364-52 50160 g 

GARAŻU w ok<>liey 
Ronda Tit-owa poozuku
ję. Tell. 496-70 50038 g 
PIELi;;GNIARKA poszu-
kuje sublokate>rskiego 
pokoju, najełJ<:tniej vf 
śródmieściu. Oferty -
„50119" Prasa, ;Pl.otr]<o-w 
S'ka 96 

• • 
SZLIFOWANIE WAŁOW WYKORBIONYCB 

WYTACZANIE BLOKOW CYLINDROWYCH 
• SZLIFOWANIE PŁASzczyzN 

oto usługi, które po le ca i q 
PRZEDSll;BIORSTWOM USPOŁECZNIONYM 

o 
Wars7tafy Szkolne 

SP0ŁDZIELCZYM OSOBOM PRYWATNYM 

Technikum Samach dowego 
im. XX-leeifl PRL 

w ŁODZI, uL HIPOTECZNA 8/lOo 
teL 508-96 lub 591-85, wewn. :le 

LOKALU nadającego się NAPRAWA, k-onserwa
na wa.rsztat ślusarski, cja masz)llD do szycia. 
w dzielnocy Ruda - po Tel. 370--06, Li.pow.a 47, 
szu'kuję. Oferty „50116" Kotynia 49921 g 
Prasa, Piotrkowsk.a 96 POSIADAM gotów.kę, o-

czekuję prop,c>zycji. Ofer 
SAMOTNA poszukuje ty „50048" Prasa, Piotr-
niekirępującego subloka- kowska 96 
torsk;.c~go pokoju, ,n~j- NAPRAWA · s w.an.ie 
chętniej w śródmlesc1u. . . 1 pa 
Oferty „ 50161 „ ~rasa, karosenl. samocho_do-
Piotrkowska 96 wych. ~ź. Lutom1_er-

ska 20, rog Zachod·n.1ej, 
ŁODż - 2 k-omtortowe ~k~- -

50191 
g 

pokoje z kuchnią, tele- POMOC domowa na sta 
fon., c.o„ zamienię na le lub doe!'odząca .po-
podol>ne w Poznaniu trze'bna. W1ęc-k<Ywsk1ego 
Wiadomość: Łódź, tel: 70 m. 3 . 50120 -~ 
220-91 50150-50200 g POZŁOTNIK (li.stwia<rz) 

- ----- - - wykwalifH:owany po-
P<>KOJU sublokatorS'kle- trzelmy. Oferty „50141" 
go poszukuje małżeń- Prasa, Piotrkowska 96 
stwo - członkowie spół UCZNIA d<l zakładu sto 
dziel/Di mieszkaniowej. l.arskiego przyjmę. :Jó-
Ofer;ty „502.26" Prasa, zef Mospin.ck, Brrze·ziny, 
P.iotir>k<>WSka 96 Staszica 12 50174 g 
llłllłllllllllllłl lllllll llllUllllllll I li 111111111li1111111łI111111 I llllłlllłłllllll! a ZJAZD ABSOLWENTOW § 

ES n,.rekcja Liceum im. St. Staszica i Komitet E = Organizacyjny Zjazdu Absolwentów E 
=_=§= w Zgierzu z a władam I aj ą. że ----=~ w dniu 8-9 czerwca br. odbędzie sie 

Z.JAZD KOLEŻEŃSKI 
- (Z OKAZJI 50-LECIA SZKOŁY\ -
E: ABSOLWENTÓW SZKOŁY DO R. 1962. E: 
E Wpłacenie kwoty zł 200 na konto PKO. E 
§ Zgierz 21-9-1 do dnia 15. IV. br„ będziemy § 
~111.1:u.~~::.~„~.,„mn~r~~mr111r.f,w~1WiW1~:rrf1111111W~~;.f.111~ 

D7lł!ENIN:EK l.óD2lK.I m 54 (6599) 



• 

RADoo· I IEILE llJA a o 
(Dokończenie 21e M:r. 1) 

gdzie zatrzymują się n<>rmalnie 
WS'lyscy Polacy: specja.Uścl I 
przedsta·wlciele central handlu 
zagranicmego, których teraz 
na Bliskim Wschodzie coraz 
więcej. -Już pierwsza przechad•z 
ka po Bagdadzie przyniosła mi 
- dzięki właśnie rodakom z 
hotelu obezna.nvm w tutej
szych !ltosunkach - pierwszy 
posmak irackiej egzotyki. I to 
'V dosłownym tego słowa Zllla
czeniu. Wzdłuż mętnych wód 
Tygrysu prowadzi piękna ale
ia Abu-Nawas, po jednej st.ro 
nie której ulokowały się naj
większe hotele. Tęcty prowado:i 
trasa spacerów. tu rozłoi:yll 
swe stragallly sprzeda.wcy zna-

r<Rr Bolesława S!Qr.zyba:lsltiego 
i Lesz.ka Filara n.a temat za
łożeń 25-letniego szczegółowe
go pia.nu rozbudowy miasta. 
Bagdad jest mlast..m ba.rdzo 
rozległym, zajmującym 750 km 
powi)M'zchnl - budownictwo 
wysok·le bow.lem to zaledwie 
25 proc. stanu budynków. Na
si urbaniści mieli tu nie lada 
kłopoty, by przełamać opory 
związa•ne z tutejszym prawem 
budowlanym, przekonać, jak 
istotnymi są dla miasta pasy 
zieleni, komunikacją, usługi. 

PROGRAM I 

9.80 W!ad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
Mag. Wojs-kowy. 10.00 „P.uc, 
BursztYn 1 goście" 1 odc. 
10.20 Gra zespół akorde<:>nistów. 
11.00 „Rozgłośnia Harcerska". 
11.łO "Zgadinij, sprawdź, odpo
wied;z" - mag. 12.05 Wiad. 12.10 
Zimowe opowieśei. 12.40 Słynne 
orkiestry. 13.10 Gra PolSka Ka
T'~a. 13.40 Nowości progr. nr. 
14.30 "W Jezioranach" - odc. 
15.00 Koncert życ,eń. 16.00 Wiad. 
16.05 Prz;egląd wyda-rzeń. 16.20 
.. Mąt Idealny" -· słuch. 17.50 
Gra duet fortep. 18.05 Popolu<I 
nie z murzyką. 19.00 Kabaredk 
reklamowy, 19.15 „Przy mu.zyce 
o sporcie". 20.00 „Siedem d11i w 
kraju i na świecie". 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.31 „Matysiakowie" 
- odc. 21.01 Muzyka taneczna. 
21,31 „Ze5pół Dziew.iątka". 2.2.0l 
Kon.cert Ork. PR. 23.00 n wyd. 
dziennika wieez. 23.10 Wiadomoś 
ci sport.owe. 23.15 Gra zespół 
jazzowy. 23.50 Koncert solistów. 
24.00 Wiad<>mości. 

PROGRAM U 

8.38 • „_Radiopro-blemy" B.48 (Ł) 
Koncert życzeń. 9.55 (Ł) ,,Sorawy 
łódzkie i lud~ie" :_ magazyn. 
10.15 (Ł) Po.ranek literacko-mu
zycmy. 12.05 Wiad. 12.10 Publi
cystyka mi<:'dzyna.rodowa. 12.20 
poranek muzyki polskiej. 13.30 
„Zgaduj-zgadula" nr 125. 15.00 
"Wieczór nad rzeką Kabi" 
słucho.w. 15.45 „_„edzlelne ren
dez-vous''. 16.00 (Ł) Wyni•ki „Ku 
kułeozki". 16.()2 (Ł) Koncert 
Ork. Rozgł. PR. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.0Q Wiad. 17.05 
Tygodinik dźwiękowy. 17.30 Re
wia piosenek. 18.00 Wieczór li
teracko-muzyczmy. 20.30 Repor
taż sportowy. 21.00 Dziennik. 
Zl.22 Muzyka tanec=a. 22.00 
OgMnop. wioad. sport. 22.20 Lo
kalne wiad. sportowe. 22.30 Nie 
dzielne spotkania z muzyką. 
Z3.25 Mel. ro:?Jrywk. 23.50 Wiad . 

TELEWIZJA 

8.;IO "Architektura Wielkiego 
Nowgorodu" (z Len.ingradu/Kat.). 
9.00 „Oberża - spokojne mo
rze" - film z serii: , Ucieki
nier" <W). 9.30 „?tasie 

0 

k1róle
stw-0" (z Prag.\). JO.OO TV kurs 
rolniczy (W) . 10.35 „Przypomina 
my, radzimy" (W). 10.45 „Olim
pijczycy wśród gwiazd estrady" 

Kolejna priba 
kabiny Apello 
odroe~ooa 

Rzec2't1iik ameryikańskiej .Agen 
cji Aeronautyki I Przdfrzehi 
KosmicZlll.ej pod.al do wiado
mośoi, że drugi z kolei start 
bezzałogowej kabiny Apollo 
nastąpi w dniiu 21 mar~a. Ka-
bina będzie wyrzucona n.a or
bitę okołozi~ską przy pomo
cy rakiety nośnej typu „Sa-
tum V". 

C.elem tego eksperymentu, 
który w zasadt1ie ni~ będzie 
odbieg.at od poprzedniego d<>
świadcze.nia z ka·biną Apollo, 
będzie wypróbowanie silników 
rakietO\''YCh za.Lnstalowanych 
w kabinie, a które w przy
szłości będą wykorzystane pt.zez 
kosmonautqw amerykańskich 

do lądowa>11ia na Księżycu. 

program rot1rywkowy (W). 
11.415 Dziennik (W). 12.00 „zaw
sze w nij!d·zielę" Turniej 
miast: Karpacz - Sz;klarska Po 
ręba (Transm.- ze Szklarskiej Porę 
by). 14.00 „Przemiany". 14.30 Jan 
Wilkowski Rodzinne kłopoty 
ssaków z cy'klu: „Ula i świat" 
1 vv ). 15.00 Sprawozdanie fi.!mo
we z m_iStrzostw świata w jeź
dllli~ figurowej na lodzie (W). 
15.30 Mistr·zostwa świata w jeŻ
dzie figurowej na lodzie. Spra 
w<ndanie z Genewy (Kat.). 17.00 
Teatr niedzielny: „Gość kamien 
ny" - Aleksander Puszk.in (z 
Katowic) . 17.50 „Reportaż spod 
piramid" cz. I z cyklu: „Piór
kiem i węglem" (z Krakowa). 
18.20 „Portrety" - film pt. „Sta 
nisla.w Witkiewicz"- (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 „Należysz do mnie" 
- film fab. prod. USA. 21.20 
,,Siedem pieśni" - filmowy pro 
!!'ram roz;rywkowy prod. rad•z. 
(W). 21.5-0 Niedziela sportowa 
(W i Kat.). 

PONIEDZIAŁEK, 4 MARCA 
PROGRAM I 

17 .10 (Ł) „Na różnych ionst.ru
mentach" - koncert. 17.3() (Ł) 
„Młodzi muzycy przed mi.k-ro
fonem". 17.45 (Ł) Piooenki o 
dziewczętach. 18.05 (Ł) Magazyn 
wojsko~y. 18.3() Uniwersytet Ra 
d.\owy. 18.45 Podstawowy kurs 
j!:zyka rosyjskiego. 19.00 W1ad. 
19.(}5 Wieczór literacko-muzycz
ny. 19.07 Skaldowie w nowym 
repertuarze. 19.30 „Kroki we 
mgle" - opow. 20.00 Jazz od 
frontu i od kuchni. 20.35 Notat 
nik kulturałny. 20.45 Najnowso:e 
r'.łdiowe nagrania. 21.00 z kraju 
I ze świata. Zl.27 Wiad. spo.rt. 
21.30 Koncert z nagrań Wielk.iej 
Or-. . Symfonicznej . 22.19 Współ
cześni postępowi poeci greccy. 
22.29 D. c. koncertu. 23.15 „Am
bicje i starty". 23.3{) Katowicki 
zespół do nagr.ań muzyki roz
rywkowej „Metrum". 23 .50 W1ad. 

TELEWIZJA 

komitych ryb. „Masgouf" 
ryba z ·Tygrysu z gatunku ło
sosiowatych, przyprawiona po 
tutejszemu I smażona w ziemi 
- jest delicją, która na długo 
pozostanie mi w pamięci. 

15.45 Elektrotechnika II roku Jeśli napisałem na wstępie. 
„Prawo pr·zeptywu charaktery- że Bagdad dzisiejsży nie ma 
styki magnesowa-nia" (Kraków). wiele wspólnego z tym, co so 
16.25 Elektrotechnika II roku bie wyobraża.my na podstawie 
„Obwody ma~netyczne" (Kra- lektur, to .. wina" w tym tak-

8.00 Wiad. 8.15 Melodie reo:- ków). 16.55 Dzien>11hl< (W). 17.00 że... Polaków. Wielki p[a.n 
rywkowe. 8.29 „W Jezioranach". Dla d.zieci: Kino „ptyś" (W). urb<!nistyc=y Bagdad·u. to b<> 
9.00 „Kolo.rowe listy" _ słuch. 17.20 Dla mtodvch widzów: wiem dzieło pofakich architek 
9.W Koncert rozrywkowy. 10.00 „z.rób to sam" (W). 17.40 Wi.a- !ów i U>rba'l1istów urzędujących 
„Lalka" odc. 10.20 Muzyka lu- domości dnia IW). 17.55 ,.Meda- tu pod fLrmą „Polservice", 
dowa. J0.45 „Profile chełmskie- le i detale" (W). 18.20 „Eureka" centrali sprzedającej na świat 
go kopca" magazyn. n.oo - magazyn pop .->11aukowy (W). polską myśl technlc:oną. Od ra 
„Nad Mazowsza ró\\rninę otwar 18.50 .. Azymut" maj!.a.zyn wojc:iko zu powiedzmy, że nas.i s1)ecja 
tą". 11.25 Melodie rozrywkowe. wy (W) . 19.W Dobranoc (W). liści zyska>li sobie tutaj w Ira 
11.45 Porady praktyczne dla ko 19.30 Dzienniik (W). W.05 Teatr ku swa J>racą I jej efekta.mi 
biet. 12.05 Wiad. 12.10 „Koncert Telewi.zyjny: Jean A>11ouHh - dosikonałą opinię. w pracow 
z polonezem". 12.45 Rolniczy ,.E:>.rJ.'.dYk<l." Cy<). Ok. 2'1.25 Ki>110 ni urba>11istyeznej p-rr>wadzonej 
kwadrans. 13.00 ,,'Gaw<:'dy mu- kro,k1ch f1lmow (W). 21.55 D'1en przez nas~vch fachoweów z 
zyczne". 13.18 Wieś tańczy i 1 nik (W). 22.15 Poli>technLka TV.

1 

„Miastoprol<>ktu" Kraków czę-
śpiewa". 13.40 ''..więcej, lepiej, i Elekt.-otechnik>a II roku (powt.ó stymi e:ośćmi są iraccy lnży-
ta•niej". 14.00 Kultura pilmie po I rzem~ z Krakowa) . 22.50. Peł!- niero,wie i g.rupv studentów 
s.zukiwa>11.a. 14.20 z muzyki ro- technika TV. Elektrote<0hn1ka n bae:dad7kich wysluehującycb 
ma•ntyzm-u. 15.00 Wioad. 15.05 z roku (powtórzenie z Krakowa) . wyjaśnień i J)relekcjl lnżynle-
życia zw. Radz. 15.30 „Ws7-yst- -------------------------------
ko inaczej" - odc. 16.00 „Pope '""::::!:SZ:=i!i:=!:=!::!!::::=t::!::=-:--:-------------
łu'<inie z młodością". 16.05 „Non I• 
stop Studia Rytm". 16.25 „Na 
~irażu". 10.50 „Dzień d.zis!.ejszy Jak zdenazyfikowano 

Otto Skorzeny'ego 
(Od stałego korespondenta w Wiedniu) 

Lutowy numer miesięcz.nilca austriackich antyfaszystów 
„Der Neue Mahnruf" opublikował nie 7lll>ane dotychczas sq;cze
góly o denazyfikacji b. SS Obersturmba.nnfiihrera. Otto 
Skorzeny'ego. 

Ten U!l.i:.ibieniec Hitlera, kM przeciw'ko niemu postępowa
ry wSilawil sią m. in. UWO'l- nie sąidowe. Wsrezęte było na 
nieniem aresztowanego przez mocy zarządzenia amerykań-
rz.ąd marszałtka Bado.glio ex- skich wladz okupacyjnych, • 

Tak to. naclwiśranscy UTba
niści wywierają wpływ na 
rozbudowę i wygląd stolicy 
Iraku. Ale nie jedyne to 
pol<l'l1ica z jakimi się tiu 
spat'k.alem. Na wyższych uczel 
niach icrackich wykładają 
pe>ls.cy profesmowie, w roz.. 
wijającym sioę przemyśle 
szczególnie rolno-spożywczym 
i energetycznym pracują na
si sipecjaliści, budl'.."jemy też 
obiekty przemysłowe. Na 
uli.cach Bagdadu obok piętru
siów rodem z Londynu„ krąrży 
na9Z poczciwy „San" - jesiz
cze z polskLmi napisami. To 
,pierwszy prAbny autc>bt.ts. 
O He ma egzamin - sprze
damy ich całą partię, 

POLACY W RA.TU 
P€'W'negio dnia polec1a?em 

samolotem na ;x>ludnie, do 
najwięk:&zego miasta tego re
jonu - do Ba.qry. Stąd już 
tylko kilkadz;:esiąt kilome
trów do Za•oki Arabskiej. 
Miasto leży nad rzeką ShaV
el-Arah, która do Basry ply
ną pełnomorskie stat'ki. Oko
lice tutejsze nawadniane 
naturalnie prze-z: wody rzeki 
i s'eć ka'Ylał<jw. od których 
Basira przyjęła nazwą Wene
cji wschodu - słynne są z 
największych na świecie plan 
tacji palm daktylQwych. 
Liczba owocujących tutaj 
drzew wynosi ponad 9 mln. 
sztuk. Dwadzieścia· kilka ki
lometrów od' Basry i oto raj. 
Mala wiOS>ka al-Qurna, gdzie 
wody Tygrysu łączą się z 
.Eufratem. Wedh:..:g biblijnej 
legendy tu w!aśnie znajdo
wa~ się rajsk! ogród. Jest 
Jlawet drzew<>, na którym 
przytwierdzona tablic.a twier
dzi, że z te~o drzewa wąż 
kusi~ pramatkę Ew~ i wmy
flCY wiemy co z tego wyn;_ 
kło. Muszę oo prawda przy
.2lllać, że wieki :zn:nieniły chy
ha U!pOdobama. Ten ogród 
ra7ski nie zirobit :na mnie 

tirzech lat ~ mlynier 
buduje wśród pustynnych 
piasków, wraz z wyszkoloną 
przez siebie ~ioęćdziesięclo-
.osobową zaloz,ą., esfal tową 
autootradę, która polączy 
Basroę z portem Fao w Za
toce Arabskiej. W ten spo
sób siedemsetpięćdzi.esiędo
kilometrawa ~ dro
ga połączy Bagdad przez 
Basrę z mQTzem. Jeszcze 
przed dziesięciu: laty z Ba.g
dadu do Basry (560 km) sU,y 
jak przed wiek.amil. wielbłą
dzie karawany. Za rok ostat
ni odcinek łączący Basroę z 
ma.mem zostanie u:kończony. 

W drodze powrotonej z tra
sy budowanej przez polskie
go inżyniera zatr,zymaliśmy 
się na tacrasie kawiarni w 
centrum Basry, by wypić 
.szklanec2lkę czarnej jak ka
wa herbaty. Prz.ech-Od.nie po
:zxl.<rawiaj ą c.o chwila polskie
.go inżyniera. - Mam tu. jut 
dużo przyjaciół mówi 
.skromnie. 

I dużo uznania za efekty 
;pracy - o czym mówili miej
scO'Wi n<ńable z g:uberlllato
.rem prowincji na czele. W 
.tych dniach bawil baw'iem 
także w B;isra am'>aisador 
PRL w Iraku Stain.iisll:aw Tur
.bański. Przy tej oląlzji na 
.ręce p=edstaM."icie!a PRL wla 
dze tutejsze złożyły ~ę
kowanie za. wkład pracy pol
ski.eh specjalistów i sugestie 
c» do dalszych możliwości 
rozszerzenia polsko irac
kiej współpracy. 

BOLESLAW NENOKI 

POSODA-
nztt -

Dz1ś w Łodrl zachmurzenie 
niewielkie. Tempera.tura mi
nimalna (W nocy) około minus 
10 stopni, maksymalna (W 
dzień) pkolo minus 1 stopn>ia. 
Wiatry umiaorkowane, wschod
nie. 

Jutro po.goda 1 temperatura 
bez większych :omian. 
Słońce dziś zajdzie o god;zi

nie 17.Z5, a jutro wzejdzie o 
6.23. 

(PrZY,pominamy, że imieniny 
obchodzą dziś Kunegunda 1 
Tycjan). (c) •• 

i my". 17.00 „Non stop Stud>ia 
Rytm". 17.15 „Krontka współ
czesności" . 17.25 „Radiostoiz. z 
melodią" . 17.40 „Red. E. Jil.oncza 
,,. Radiocwej Eln.cyklo,ped.ii Aktu 
alności". 17.55 Wiiad. 18.0C .,Na 
s-eenach i estradach Swiat.a" . 
18.40 MUiZ. i .a!kt. 19.05 ,,z księ
garskiej lady". 19.20 Uniwersy
tet Radiowy . 19.40 Suita orkie
strowa. w.oo Dziennik wieczor
ny. 20.20 Wiad. sportowe. 20.25 
„Wojsko, strateg·ia, obl'Onność". 
20.41 VV:ieczorny koncert. 21.16 
Wią'Lanka melodti. 21.25 Pięć mi 
nut ~ wychowaniu. 21.30 Kalej
dookop kulturalny. 22.00 A·ud. 
dokumental11>a. 22.25 Rewia pi.o
senek. 23.00 II wydanie dzien
nik.a. 23.10 Wiad. sportowe. 23.15 
tf:wory fortepianowe J. Brahm 
sa. 2,1.51 Melodie na dobranoc. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

dyktatora włoskiego Musooli- dotyczącego przestępców w<r 
niego w 1943 roku, odP-Owie- jennych z SS. Rzecznik rzą
dzialny jes.t ?A liczne prze- dt:1 Hesji, kom1J)etentnego w 
stępsitwa wojenne i morder- ~j sprawie, oświadczył 
stwa antyfa~ystów, do;Jc911<1ne wówczas, że •.>S'karżenie zali-
w wi-eJ.u krajach euiopej- cza S•Jro=eny'ego do grupy 
slcich. g!".ówtnyob winowajców na-

znów tak wielkiego wrażE"- 1•••••••••••••••„ 
.n.1a, można go O[YUŚCić bez'' 

8.:!il Wiad. 8.35 „Fala ~'. 8.45 
Mornika melodii. 9.10 „Chóralne 
pieśni artystycZJ'.le". 9.30 Wiad. 

' ~.3~ ". Uniwersyt~t Radiowy. 9.45 
Muzyka poważna. 10.25 „Uczta" 
- fragm. 10.45 Z twórczości A. 
Dworzaka. 12.05 Z kraju 1 ze 
świata. 12.!!5 (Ł) KomunLkaty. 
12.30 (Ł) „Mel-od•ia, rytm I pio
senka". 13.00 (Ł) Wiad. sporto
we. 13.05 (Ł) Muzyka lud·owa. 
13.15 (Ł) „Najbliższe zadania rol 
nictwa" - rep. 13.25 „Chłod·ne 
dni" - fragm. 13.45 Muzyka o
perowa. 14.20 Gra ork. gita•r<>"Wa T. 
Gaoretta. 14.40 ,~ZawSll.ydzenie" 

fragm . 15.00 Melodde rozryw
kowe. 15.15 Koszalińskie. spotka 
nie z Foggiem. 15 .45 Maga.zyn I 
Nowości Techniki. 16.00 Wiad. 
16.05 Muzyk.a pol„ka. 16.46 (Ł) 
Alkt. łódzkie. 17.00 (Ł) Felieton. 

fO'SZUkuje go l~stem goń- zistowskich. Za?QWiedz..i.ał prze 
czym sąd krai-O'WY . :w Wied- prowadrenJ.e ~<n:p.rawy sądo
niu i Minfateratwo Sprawie- wej pod nieobecność oskar
dH·wOOci CSRS. żonego i pod.al, że Skorumy 

więkm..ego ża'lu, SIZC'Ze!(ólnie. 
gdy spotka się w <>wym Y'a
ju tak int.eresującego roda
ka jaik inżynier Henryk 
Szosz:ek Md.em z Krakowa. 
który dawne szlaki karawan 
wielbłądzic:h zamienfa teraz 
w Iraku na nowoczesne auto
strady. Czego nasi specjaliś
ci już nie mbją! Okazuje 
s'ę, że można ich spotkać na
wet w raju. 

W roku 1948 udalo mu 9ię ścigany jest listem gończym. 
zbiec z obozu internowanych Sprawa przycichła. Powró
hitlero~ów w Darmstadt. ciły do n.iej władze bońskie 
Jakiś czas przebywał w kilka lat później, poufnie za· 
Ameryce Lacińskiej, a na- leoając wstrzymanie pos·tęp<r 
stępnie przeniósł się do Hisz- wania karnego. Centralny 
paniL Ma 0'11 tam prze.cista- trybunał or7.ekający Hesji po
wicielsitwa zach-Odmioniemiec- wziął taką uchwałę na po
kidt k-0ncernć#.V stalowych. siedzeniu zamkniętym dnfa 
Swe intratne interesy ·p.rowa- 29 lutego 1952 roku. OSl!awio AUTOSTRADA 
dzi w Madrycie. Jednocześnie ny prze&t.ępca hitieroWS1ki PRZEZ PUSTYNIĘ 
zajmuje się 7.akładaniem w Otto SkO'I'zeny 'Z.<ll9ta! więc w otóż imżynier Szoszek, ab;l' 
zachodniej EurO'pie tajnych NRF faktycznie zdenazyfik<r przekonać mn·ie, że nic dla 
orgatlJizacji neofaszystowskich. wany już przed przemło 151 naszych fachO'Wców nie jesrt 

W momencie ucieczki Sk<r laty. niemożliwe, przewiózł mnie 
rzeny'ego pr:owa.dwne było JAN MOSZC:ZENSKI na ter€'!1 swej pTa.cy, Od 

W dniu 21 lutego 1968 roku 
':tma;r\ nagle w w\e\<u \a.t 33 

LEK. MED. 

Józef-Ze1on 
.Promiński 

asystent Oddziału Chorób 
Wewnętrznych Szpitala 

im, dr H. Wolf w Łodzi, 

Wyrazy serdecznego współ· 
czucia RODZINIE składają : 

LEKARZE, PIELĘGNIAR
KI oraz POZOSTAŁY 
PERSONEL SZPITALA 
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DZIEWClYNA· 
- Sądzę - nekł Mason - że w tych wa

runkach tym bardiziej będę rn.usiał zobacz~ 
sią z Dorrie Ambler. Stwierdzimy, czy w 
romantycznym umyśle Gertie zwykle kreto
wisko nie urosło do wielkości góry. 

- Ni.e pozbędzi.e się pan Dorrie sz~ko -
ostrzegła Della Street. - Odznacza się wiel
ce ciekawą Lndywidu.aJmością. Ma wy,gląd 
cichej, skromnej, młodej kobiety, lecz zda
je się. i S!pO!l'O doświa.ck:zerti:a. 

Mas.on Slkinął głową. 
- Mt•simy popatrzeć na nią, Del'l-a. 
Del"la wyiS1Unęła się przez clxzwi gabinetu 

i po kilku minutach wróciła w towarzy51twie 
Dorrie Arnbler. 

- Bardzo to ładnie z pańskiej str<my -
powiecizia-la szy<bko nowo porz-rby:ta - że ra
ozył pa·n wbaczyć się ze mną, mr. Ma&Qn. 

- Pani jeS1t zaiaiterwowana sprawą włas
nej tożsamości? - spytał Ma<;10I1. 

-Tak. 
- I 'P.aitli chce. żebym pirzedS1ięwziął kro-

ki w cel!U., powiedzmy, up.ewnienia się. kim 
!Pani jest? 

-Tak. 

- Dlaczego pruni tak barozo zależy na usta
leniu swojej t<l'Żsamości.? 

- PO'nieważ s·ądzę, że ktoś z.ecll<ie mnie 
wziąć za kogo innego. 

-W takim razie - oświadczył Mason, rzu
cając spojcrren.ie na Dellę St<reet - najlep
szym sipooobem będzie ZJrObienie odcisków 
pał ców. 

- Och, tego nie powiillill>O się w ogóle r0-
bić! 

- DlaczegQ? 
- Mogla.bym być trak!towama jaik.._ no .•• 

praestwczyni. 
Mason potrząsnął głO'Wą. 
- MO'Że pani zrobić odciski palców i wy

słać do FBI •), · ażeby prrech-OWywali je w 
archiwum przezmaczonym dla os.ób nie zwią
zanych z przeSltępstwarrni. Wlaściwie każdy 
obywatel p-OWinien to robić.O<lci·ski są nie
zastąipionynri środkami ustai;ijącymi tożsa
mcść. 

- Ile potrzeba na to czasu? 
- J!k czasu tr·zeba do zirohlenia odcisków 

paloów i wysłania.? Niewiele. 
- Przykro mi, ale mi się bardzo śpieszy, 

mr. Mawn. Chcę, żeby p<m„. no... chcę usta
ldć SIWOją tożsann<l\ŚĆ z panem. Chcę, a.by pam 
spojrz,a~ n.a mnie i.„ - Qp>uści>:ta wzrok -
stwierdzi1 .i:Sltn\enie bJ.iemy poaperacyj.nej. 

MaS-OIIl i Della Street W)"ITliitm.ili żartobliwe 
spojrzenia. 

- MO'i:na i Uilk - p-Otaiknąl Mason. - By
łoby jednak lepi.ej, gdY'bY pani ]J'O'\viedz:iała 
mi, oo pani ma na myśli, ro.is~ Ambler. 

- Dobrze. Czy pozna:łby mil.ie pan, gdyby 
wbac.zył mnie pan ponownie? 

*) Federal Bureaiu od'. Inves~a.ti-Oin - Fe
deralne Bb.trQ Sledcze. 

- Prz.yp<UlSIZICZam, że tak odp<>w;iedlŁial 
Mason. 

- A pańska ook.retaJr1ka, miss S treet? 
- Talk oświadazyla Della. P<>ZJnała-

bym parną. 

- Lecz - ode?JWała się miss Ambler - lu
dzie chcą być calk<>wicie pe-1.Vn<i. w sytuacji 
tego rodzaju i„. no... kiedy stwierdzenie toż
samości staje pod znakiem zapytania, patrzy 
sią na biizny, a.„ ja mam bliznę. 

- I P{lni chce ją nam pdk.azać? 

- Ta.k. 
- Jeżeli dobrze zr0Zt.Jll1ialem to, oo powie-

działa moja sekretaT'ka, chciałaiby pamii. m:ieć 
jak!iegoś innego świadka. 

- Tak, pon.ieważ wydaje mi się, żie adwo
kat nie maże być świadkiem dla swego 
klienta. 

- Nie 

- No 
mógłiby 
Stcreet. 

pow;ini.en być - stwier<Wił MaSO!ll.. 

to może znajmemy lrogoś, kto 
być świadkiem - wtrąciJia DeJ.la 

- Mme Paul Dra.k>e - rzekll Masoin., 7l!lów 
rzucając srpojraen.ie na Dellę Sbreet. - Jest 
szefem „Drake Dcle>ctive Agency". Pracuje 
na tym piętrze i wykonuje dla mnie wiele 
zoadań. 

Wolała1bym kobietę. To jest raczej ... 
intyrn.na sprawa. 

- Oczywiście podchwycił Mason. 
Mogl:aiby pa!ni pójść do dirl.1$ego pok<>j'll, a 
Della Street sp:rawdzi'la.by. 

- Nie, n?.e - zru:Przeczyfa eneI'gliic:zn.ie. 
Chcę, żeby prun wbacz~, OOobi.ście. 

MaS'O'll :ponOW!llie spojrza! r.a Dellę Street. 

Poślę pisemko 
rzekł. - Zobaczymy, 
ściągmąć go tutaj na 

Adwokat wyjął z 
listowego i napisał: 

,„Paul, 

do "'aula Dra.ke'a -
czy będziemy mogli 

kilka m;nut. 
szuflady blok papieru 

Delia powie ci, o ro chodzi, lecz chcę, 
żebyś polecił jednem!ll. lrub dwóm detekty
W'<'.'ffi• aby śled2lili młodą kobietę, gdy wyj
dzie z mojegQ biura. Niech dotąd ją mają 
na oku, a:ż oi dam mać. Della do!<>ży wszel-. 
kich stara.i)., ażeby zajtrzeć do jej torebki 
i zobaczyć, czy ma broń". 

Ma.son wydarl Jrarbkę papieru z bloku i po
dał ją sek.retan:e. 

.- Della, czy m<>gę cię J>O'P<'{l!Slić, żebyś za
mosila to Paulowi Drake'owi? 

- Oczywiście, mr. Mas.on. Po wyjściu se
kretarki Don-ie Ambler zalOli:yła no,gą na 
nogę i rzekła: 

- Domyślam się, mer. Mason. że pan uwa
ża mnie za osobę bardzo tajemniczą. 

- A więc pójdźmy w tym kierul!llku -
oświad'czyl adwokat. - Pani jes·t trochę nie
zwykła. 

Ja._ ja podejrzewam. · ŻE' kt.-0.ś usiłuje 
urządzić mnie jak.„ Jak by pain nazwał oso
bę, która pada ofiarą intrygi? 

- Kozłem ofiarnym - rzekł Mason - lub 
Pa·tsy •). 

- Ponieważ jednaik n.ie ?est.em kozłem 
ofiarnym, od,powiadia m1 bardziej sJ-0wo 
Paitsy. Ale ja n-ie choę być Patsy, mr. Ma-

*) Patsy 
landlki. 

(2) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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